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Ogłoszenie prenumeraty na Czerwiec sz k o d z ili , p o d su w ają c  j ą  p o d  dok trynę l e

w  m i e j s c a ............................... r f r .  2 cen t. _  *k jra»«nra ,D la. ‘e« "  l e  obroA ey
s  p r z e s y ł k a  p o c z t o w y  ( w  p a ń -  w o l n o ś c i  m d y w i d u a l n e j  i  s p ó ł e c z n e j , s t a w a -

s t w i e  A u s t r v a c k ie m ')  . 2 J §  n i e k i e d y  n a p r z e c i w  k o n k o r d a t o m ,  m e  z a
A u s t r y a c k i e m j  „  f  »  **  s t a n o w i w s z y  s i ę ,  ż e  t y m  s p o s o b e m  t ę  w o l

M F *  Dla PP. P ren u m era to ró w , k tó rzy  p re -  n ość w stecz  co fa ją . Z an im  z a ś  n ad e jd z ie  ta  
nu m ero w ali do  k o ń ca  M a ja , ce lem  w y ró - p o ra ,  ab y  k o śc ió ł zupełn ie b y ł w y sw obo- 
w n a n ia  k w a rta łu , p rz e d p ła ta  w ynosi n a  czer- dzony  z p od  p a ń s tw a , k o n k o rd a ty  m uszą 
w iec  i III k w a r ta ł  to  jes t do  k o ń ca  w rz e - być ta rc z ą  jego  i z n a jd o w a ć  b ęd ą  zaw sze 
śn ia : w  m iejscu . . . z łr .  6  cent. W ©  ob ro ń có w  w  rze te ln y ch  k a to lik a c h  i w yznaw
z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą (w  p ań - each  p raw d ziw ej w olności

stw ie A u stry ack iem ) . „ 8  w . a.

Kraków 30 maja. irORESPOBDENOYA OZASD

Wiedeń 29 maja.Z d a je  nam  się, że to  M am iani p o w ied z ia ł, 
i i  d a ć  zu p e łn ą  w o ln o ść  d ru k u  a  n ie  będzie 
p o trz e b a  u s taw  d ru k o w y ch  , d ać  zu p e łn ą  I □  Przed wyjazdem margr. Lavalette do Rzymu, 
w o ln o ść  k o śc io ła  a  obejdzie  się b ez  kon- Cesarz Napoleon zawezwał do siebie księcia Met 
k o rd a tó w . Z d an ie  to  m ów i n a  p o zó r p rz e - ternicha • dał n .a U8tn? zapewnienie, że wracają
ciw  k o n k o rd a to m , a  w łaśc iw ie  ta k  ja k  go  Ł S S T f c W j K S T T l & E j ł
a u to r  uży ł, sto i ono w  o b ro n ie  um ów  za- cabinet tutejszy drogą dyplomatyczną był zawia-
b esp iecza jący ch  sw obodę  tego w y zn an ia , k tó - domiony, i Którego treść oddawna podałem. Ce
rem u  k o n k o rd a t p rz y z n a ł p e w n ą  n iezaw i- 8arz Francuzów chce zachować Ojcu śmu posia-
s ło ść . D op ó k i k o śc ió ł b y ł n iezaw is ły m  od  dau‘e 1 r^ d P ^ r  monlum ś. Piotra, ale pod wa-

.__ , , , . . v . , runkiem zaprowadzenia liberalnych instytucji, re
p ań stw a , k o n k o rd a ty  b y ły  zby tecznerai; sta- form 8ądi)Wych i administracyjnych, uznania k r -
ły  s ię  o n e  p o trzeb n em i do p iero  o d k ą d  uży- tratwa Włoskiego i oddalenia z Rzymu króla Nr a
to  sp o ró w  re lig ijn y ch  za  n a rzęd z ie  do  św ie- politańskiego. Książe Mttternich miał w tej roz-
ck ich  celów . Id e a  z ro b ien ia  k o śc io ła  in sty - ńiowie oświadczyć obawę co do dwóch ostatnich
tu c y ą  p o lity czn ą  n ie je s t w szak że  w y łą c z -  h*’arankńw, na co jak  mówią, Cesarz odpowiedział,
nym  w y aa lazk .em  X V I w iek u ; a n a j j , . j u k
w  k o śc ie le  w schodn im  od  d aw n a , j a k  z dru-1  stawić szczegółowo cały obraz agitacyi legttimi 
g iśj s tro n y  n ie  je s t w y łą c z n ą  w ła sn o śc ią  stowskicj, która z Rzymu oddziaływa nietylko Da 
rz ąd ó w  p ro testan ck ich  lub  sch izm atyck ich , Neapol, ale i na inne sąs edaie kraje i wykazać 
bo jś j i k a to liccy  m o n arch o w ie  u ży w ali 0 do. nznania Włoch wszystkie korzyści polity
z k o rz y śc ią  d la  sw o jś j ń ieo g ran iczn ć j w ła - S ® Cy AportoUkii? i  ^ r a w i * ^ ! ^ * ! ? ! ^  
dzy. K o n k o rd a ty  b y ły  zaw sze  pew nego ro - Upłynąć mogły na kościół i na katolicyzm, zabez- 
dza ju  p rzy zn an iem  w ład z y  duchow nćj p ra w  pieczając władzę duchowną pierwszego i jedność 
za p rze cza n y ch  p rzez  w ładzę św iec k ą  czyli moralną drugiego. Cesarz w tej rozmowie miał
k o n c e ssy ą  siły  m ate ry a ln ć j n a  k o rz y ść  p o - ^  .że ™ “ży iebie n.ie tylko za °aj star- 

. / .  - s i  ż j a  a jna kościoła, &le za najprawowiernieiszego
w ag i m ora ln ć j. A le p o n iew aż k o n k o rd a ty  o ^foR ka, gdyż chce przez podniesienie siły i zna- 
ty le  ty lk o  z d o b y w a ły  n a  w ła d z y  św ieck ić j I czenia kościoła, podnieść i wzmocnić wzrost kato 
p ra w a  k o śc io ła , o ile rz ą d y  n a  rozszerzen ie licyzmu na całym świecie. Wyraził nadzieję, że 
ty ch  p raw  p rzy s tać  chc ia ły , p rzeto  co k ra j biskupi zgromadzeni w Rzymie tak uczucia i u 
to inny  k o n k o rd a t. S tąd  u ro sła  p o tw o rn o ść  8 080tden*a j^g0 ocenią i że przyłożą się wpły
k o śc io łów  o d reb n v eb  *w iednvm  k o śc ie le  we“  8wyiil ! do zalatw,enia tej ważnej kwe u su o io w  o u ręo n y cn  w je a n jm  K ościele 8tyi w 80OSÓb interesom wszystkich stron odpo
p ow szechnym . K o n k o rd a ty  za tem  s tw o rzy ły  U ,iedni. Książe Matter, ich dodaje w swej depeszy
różność p raw  k o śc io ła  w  każdym  k ra ju . Z da- że cała ta przemowa Cesarza miała pewiea wyraź
w a ło b y s ię ,  że jes teśm y  w  duchu  p rzy to czo - głębokiego przekonania i jakby natchnienia.
nych  tu  na czele s łó w  p rzec iw n ik am i kon- , Zuakomite dzieło, które świeżo wydał w Pary 
, J . . .  . . .  / , . źu p. Debrauz o kwestyi węgierskiej, wywołało
k o rd a tó w , to  je s t um ów  za w ie ian y ch  m ię- w tutejszym świecie politycznym niemałe wraże 
dzy  p ań stw em  a  k o śc io łem , w  k tó ry ch  pań- L j e. Niektórzy z Ministrów urażając , że razwiąz*. 
stw o n ad a je , to  je s t p rzy zn a je  k o śc io ło w i i L ie  tej kwestyi, podług p. Debrauz byłoby nad- 
jeg o  cz ło n k o m  p ew n e  sw obody , ja k ie  m u werężeniem konstytueyi lutowej, chcieli oświad

sądzi, że o nim myślałem: „Któż się teraz ujmie Przeciw wnioskowi wydziału mówili wczoraj: p. w y w n ę trzy li. Jakkolwiekbądż pisemko to Bzczera 
w Izbie za jednością i prawami kraju? Brosche, ks. Litwinowicz i ks. Ruczka, za wnio przychylnością tcbnące, a jak tylko wypadkami

Zastawiam to krajowi do ocenienia, jakiem  jest Lkiem wydziału pp. Giskra i Herbst. Ks. Litwino- warszawskiemi, tak tylko sprawą Królestwa głó- 
właściwie to odezwanie się lekceważące w pido I wicz stanął w obronie konkordatu w ogóle, o- wnie zajmujące się, miłe powinno znaitść w kraju 
bny sposób obronę interesów krajowych i wyży- świadczając, że jeśli przy tak częstem uderzaniu I naszym przyjęcie i tu przejśćby nie powinno niepo- 
skujące teraźniejszy brak czy niedostateczność lć j |w  tćj Izbie na konkordat dotychczas milczał, to|strzeżone. Pisarz w krótk.m wstępie na stan obe-

_  ̂  ̂ ___ _____  __  ̂ __ w znaoy „ lVł
h kwestyj" ltp. Pytam znowu, czy I wić pewnćj siły. Prezes gó nawet upomniał, kiedy I nowy w ten sposób przerabia: ,  V ictrixcausa "dIs- 

to się nazywa przedmiotową dyskusyą publiczną? mówił o zobowiązania, jakie wziął ua siebie N. cuit Diis, victura Catoni."
Czy tern przekonywa Dziennik kogo, że absteneya Pan. zawierając z Ojcem S. konkordat. Nie chciał Nie na samych kulach, bagnetach pikach i na-
jest zbawienną dla kraju? Teraz można się już p. Hein dozwolić takiego rozwodzenia się nad o-lhajkach chce poprzestać Rosya w walce z dachem
wszystkiego w podobnym kierunku napaści osobi- sobą i słowem Monarchy i wezwał ks. Litwinowicza, polskim, zaczyna przeciw niemu nżywać broni któ-
styeh po Dzienniku spodziewać. Jest to po prostn aby raczći o przedmiocie samym mówił. Naresz- rą nie tak wprawnie włada, broni umysłowej i
dalszy ciąg owego autodafó, które on pochwalał, cie mirabile dictu! stanął ks. Litwinowicz w obro pióra. Zawiązała się tu w Paryża spółka pisarzy
t/zoje, ża nie może wydołać dowodami przedmie- nie kompetencyi sejmu krajowego, dowodząc, że rosyjskich usiłujących wydawanemi pismami oba
toweou a więc podejrzy wa, czerni, spotwarza, sio-1 sprawy kościelne i szkolne doń należą. Już przed łamucić opinię europejską i fałsze historyczne i
wem palt dobrą sławę osób na stosie a nie r. zja aim i p. Brosche zakończył swą mowę temi sło- polityczne w miejscu najoczywistszej prawdy upo-
iiia kwestyi samej Światłem ucżciwćj dyskusyi wy, że sejm czeski nigdy nie zezwoli na podobne wszeebnić. Na czele tego stowarzyszenia zdaje sie
ublicznćj. Dla tego więc Sądzę, że byłoby to u- naruszenie własności kościelno ■ krajowćj. Lewica stoi książę Aleksander Trubeckoj, autor kilku roz-

bliżemem dla cahgo dziennikarstwa, gdybym się odpowiedziała na to silnem oho! co się i podczas praw, między innemi o Rusi Czerwon»i a którv
dalćj miał zapuszczać w podobną walkę i odcinać mowy ks. Litwiuowicza kilka razy wydarzyło. Mo- z życia innym dotąd rodzajem slyenoś-i odznaern-
ząb za ząb. Tyle przynajmuićj pokazało się w tćj wa p. Giskry przeciw ks. Litwino wieżowi była nego, wstąpił teraz w zawód pisarza uolitvczneco
walce, że są ludzie w kraju, którzy nietylko wie znowu pełna frazesów oklepanych o konkordacie, i zaciętego wroga wiary i narodowości nolskiei
rzą w nieomylność swoją, nietylko są przeciwni- o idei a zatem i wszechwładności państwa w czem Z tej kużai, ale nie cyklopowej wyszły teraz trzy
kami prawdzi»ćj wolności druku i otwartćj dy wszystkiem przebijało się ciągłe oglądanie się na pisma. Z wielkim trudem wykute gdy nie znalazłv
skusyi publicznćj, ale n*dt i nie umieją rozprawiać Niemcy z tern jednak przypomnieniem, że i li be- przyjęcia ani w dziennikach tutejszych ani w ża
ł dobrą wiarą i chęcią rozpoznawania przedmiotu ralne Prusy mają konkordat. Wreszcie każdego dnym z Przeglądów, jako  wyroby jedynie rosvi
wego. Dobra to wskazówka ua przyszłość. Co do uderzać musiały liczne sprzeczności w mowie p. ską firmą opatrzone ukazały się. Pierwszym z nich
kwestyi zaś san.ćj, to tern mniój potrzrbnem hę Giskry, który w wielu względach odmawiał ko- jest broszura księcia Trubeckiego z zdradnym bo
dzie dalsze spieranie się wedle metody Dziennika I ściołowi t go, co zwykłym indywiduum i stówa z szyderczym tytułem: „La Polog^e n est ’pas
Polskiego, skoro zaczynają się pojawiać takie Lkta, rzyszeniom w państwie przyznaje. Ks. Raczka mó morte,“ drugie pismo pana Poroszina „La Natio-
jak częściowy udział delegacyi galicyjskićj na wił z niezwykłą silą i głębokiem widocznie prze nalitć contestće"; trzecim w tym samym dnchn i 
a/Mnraiś7.Am nn«ied/.enin IzKw w rnmru     ł__• j___ I ___ i_ 1______   * /  ^  J . *

oiem podobaych kwestyj

wczorajszem posiedzeniu Izby niższćj w rozpra konaniem, żądając zaraz na wstępie oświadczenia celu, broszura bezimiennie wydana. Ten drnei wv
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przyjęcie na wczorajszem posiedzeniu Izby wyż- równy wał Austryą z innemi państwami jak  np. politowania wywołać, nie zasługując nawet na o-

mego nad kwestyą majątku kiścielnego. Nadmie-| Porównywał z autonomią kościoła, przywróconą I rażniejazości, L io  tylko rząd rosyjski, a le ^  boia- 
mlem tam, że nasi posłowie zastanawiają się nad I orzez konkordat, autonomią gminy i krajów. Ustęp rowie moskiewscy są zdolni, 
tem. Widać, że 8^ _ z* ^ auawjal'» 8'coroi wczoraj j ten mowy ks. Ru zki zasługuje ze wz/łędów po-1 Jenerał Goyon przybywszy do Paryża otrzymał

J wg v wa v 1IHV w »» V »» w —» W — J  ̂ J JUZ I • , . , . ,

się z d a ją  b y ć  po trzebnem i. P rzy zn a jc ie  zu- czy.̂  Gazetę wiedeńską, że autor i zie o nie 
v i z ’ i z ■ • • u mai^ żadnego charakteru urzędowego, i nie są

p e łn ą  w o lność  k o śc io ła , a  obejdzie  się bez I ^  8t/ Czn0ści z polityką ministeryalną. Zro-
k o n k o rd a tó w ; p rzyznajc ie , ze k o śc ió ł n ie  je s t  I biono też o tam wzmiankę, a Presse wczorajsza 
an i in s ty tu cy ą  an i k o rp o ra c y ą  ani sp ó łk ą , i Oesłer. Złg dotknęły tej kwestyi i podniosły prze
łęcz  sp ó łecz n o śc ią , a  n ie będzie  p o trze b a  dziełu p. Debrauz nanowo ministeryalny pro 
ud z ie lać  m u p o zw o len ia  n a  m o cy  k tó regoś znpęłnej centralizacyi.
tam  p a ra g ra fu  tra k ta tu  zw anego  k o n k o rd a - . . ^ 0^ 6 P ™ w y  o konkordacie w Izbie

7, • i i  i » • n|ż«zej, zajmują dzisiaj dzienniki, lecz pozostaną
tem . D opók i w sze lak o  w o ln o ść  k o śc io ła  n i e L apewn0 skutku, gdyż wniosek komisji, gdy-
je s t n ieo g ran iczo n ą , dopó ty  p ra w a  k o śc ie ln e  by naw tt został przyjęty przez Izbę, upadnie
m u szą  być zab esp ieczan e  um ow ą. w Izbie wyższej.

W  R ad z ie  p ań stw a  w  W iedniu zam ierzo- Wiadomości podane przez Osi - Deutsche Post
n o  k o n k o rd a t p o d k o p a ć  i o b a lić  « - « ■
m am  o b ro ń c y  w olności s tan ę li ja k o  prze- między ppprzedniemi wiele było  fałszywych. To 
c iw nicy  jeg o . C hcą oni w o ln o śc i gm iny, pewna że Czarnogóra jest otwarcie wciągnięta do 
w o ln o śc i s to w a rz y sz e ń , a  o d m aw ia ją  ko-
śc io ło w i p ra w a  do  w o lności, czyli, że  tu  u-1 g j8gjD_ * wyjeżdza w przyszłym tygodniu do 
ży jem y now oczesnego  acz  s łab eg o  w yrazu! 
n a  o zn aczen ie  tego  stosunku , od m aw ia ją  
k o śc io ło w i p ra w a  do au to n o m ii, i ch cą  go 
u czy n ić  s łu g ą  w ła d z  po litycznych . P o d  tym 
w zg lędem  nie id ą  oni d a lć j ja k  rz ą d  ro sy j
sk i lub rząd  tu reck i.

A ng lia , pom im o sw eg o  zadaw nionego  u-

Wiedeń 29 maja.

#  W ostatnim liście z 20 b. m. (Czas N. 117)

Eisałem o rozpoczęciu obrad w Izbie niższćj nad 
ndżetem ministerstwa stanu a w szczególności 

, . - i i i -  • I ' ddziału administracyi politycznćj tego minister
p rz ęd ze n ia  p rzec iw  k a to licy zm o w i, m im o gtW8. Wspomniałem tam między inne mi o podzia 
sw ojej silnej h ie ra rch ii koście lne j o b aw ia ją - le Galicyi, jćko  wydział finansowy uznał go za 
cej się o s w o ję  p rz y w ile je , p rzez  sam o u- usprawiedliwiony, i dodałem następujące uwagi: 
czucie w o ln o śc i in d y w id u a ln e j i po litycznej należy i ten ustęp budżetu tak płazem pu 
nie z a b ezp iec za  w p ra w d z ie  k o n k o rd a te m  ^  * kompetentnój strony kraj o wć,? Któż s ę  
w o ln°śc i k o ćc io ło w i k a tó licktan ,„ , lecz  nie- % £ £  £ * 2 ^  K J i  f " ,
rna ty le  ś ro d k ó w , ab y  m u s ta w ia ła  ta m ę ; budżecie oddziału oświecenia. Tam naw lt poru 
w  A ustryi zaś w y g rzeb u ją  z e sz ło w iek o w e  Lzt>no kwestya majątku koścńlcego i tak zwanego 
d esp o ty czn e  rozp o rząd zen ia , ab y  k o śc ió ł od-1 ju d a sz u  religijnego. Wydział poprostu wnosi oba 
d ać  p o d  n ieogran iczony  n a d z ó r  urzędn ików  dotyczących artykułów k.-ukordatu. Nasi po

p a ń s tw a , ab y  go p o zb aw ić  w ła sn o śc i, j a k ,  ^  ^ " .T jS n  “ p ^ w l Ł o ^ o l n o W  
k a ż d a  m o ra ln a  o so b a  m a  sob ie  zapew m o- kościoła, autonomii krajowćj*. 
n ą ,  a b y  zap ro w ad z ić  św iec k ą  cen zu rę  n a  Powtórzyłem te wyrazy, bo one stanowią naj- 
a m b o n ę  i n a  w y k ła d  n au k i k o śc ie ln e j, ab y  Pn“ k* wyjścia dla dzisiejszego lista mego.
o b rzęd y  d u ch o w n e  z a m k „ ,ć  w p rzep isy  ce- J ^ i g  z
rem o m ałó w  p o licy jn ie  d o zo ro w an y ch . 8obio ty lk o  naw ia80W o k jlk a  no lem ieznycb

S pro w ad zo n o  n a w e t k w esty ę  w olności bo Dziennik Polski znowu nie tyle ad rem ik  
k o śc io ła  do k w esty i w ła d z y  doczesnej P a - L d  personam wystósował w N. 121 prócz srtyku- 
p ie ż a , ab y  d o w ie ś ć , że k o n k o rd a t jest tra - łn 1F8ta9ir ef ^ kr rnf ą„ ? orłe8i )0n<1«ucyę, ale już nie 
k ta tem  p o lity c z n y m , a  nie lis tem  żelaznym  wet nie naie ia j0 spodziewać*S8koro ̂ ak ^ y ste - 
Z abezp ieczającym  p ra w a  re lig ijn e  i o k re ś la -  miuycznie umie ustawiać swe zastępy boiowe roz- 
jący m  s to su n ek  k o śc io ła  do  p a ń s tw a , ustaw  dawać role itp. To wszystko ma niby okazywać, 
kośctfelnych do politycznych. O brońcy  zaś Le Dziennik• Polski a kraj to jedno i to samo... 
w ład z y  doczesnej P ap ieżó w  n a jw ięk szą  0toż p0wWy.i8Z0 nwa«i
szkodę  w y rząd z ili k o śc io ło w i p rzez  10 ^ “^ ^  „8inkaniem polemiki" ^  S T  
U s ta w ie n ie  dw ó ch  n iezaw is ły ch  o d  sieb ie  L J  ZIWCzyć? Czy Dziennik Polski nie chce ujmo 
sp raw , ta k  ja k  znów  sprawie P ap ieżó w  za-1 wania się za jednością i prawami kraju? Czy też

mniema, że to jest jakowem zerwaniem solidar-lobcycb. Ostatecznie także zaprzeczył kompstencyi I powania. Cesarz z wielką nw aia  wvslnchawszv 
aości. Nasamprzód kwestye religijne, jako główne Izbie. Ostotnim mówcą wczorajszym był p. H erbst go oświadczył swoje zadowolnienie przygnał że 
liwe8tye sumienia, w \jęte Ką z pod ścisłej soli Mowie jego, mimo że w zasadzie zgidzał Bię I jenerał zrozumiał myśl jego i śc ś le 'się  do danych
darności, a potem posłowie nast radz li wszyscy nad z wnioskiem wydziału, nie można odmówić grun poleceń stósował. Żapewniwszy go o swojem za
tem i zdaje się, że większość zgodziła się, iż kwestya towności, wytrawności i ścisłości prawniczćj. Nie wdzięczeniu, zawiadomił, że go członkiem senatu 
majątku kośc eluego przemycoaa, t e  t*k powiem, I zgadza on się z motywami wydziału, które rzeczy-1 mianuje, dodał potem następujące słowa • Widzisz 
do rozpraw finansowych, nie jest właściwie kwe-1 wiście są niesłychanie w ątłe  i płytkie. Nie za orze I mnie, jenerale, w niemałym kłopocie Z nasz mnin 
s tją  fiuansową, a zatem me można do niej odno cza on kościołowi wszelkićj własności do funduszu przywiązanie do Ojca świeteco z drntriei strnnw
sić postanowienia abstencyi dla tego tylko, żesię religijco-szkolnego, ale chce aby odróżnić wła-ność U o ju ę  włoską prowadziłem dla oswobodzenia
większość1 niemieckiej wydziału finansowego po kościoła od własności rozmaitych zakładów, kor Włoch, uznałem królestwo włoskie, nie moee wv- 
7 nnsród W T i *  k .finaai“w.^.. C’* więc poracyj itp., przytaczając jako przykład majątek rzec się sprawy Włoch. Cudu potrzeba, aby z ła - 
L ? °  „ d P. 8L6w P°l8k,ch’ c„b?'.eh głos z?‘ I omwersyteta w Pradze, przyłączony także do fan twością wyjść można z tego poł żenią. Trzebaby

duszu szkolnego. Nie jest więc p. H-rbst ja k  się aby Papież stał się Włochem, lub Włochy paoiez- 
zdajezaamalgamacyą scentralizowaną w rękach pań — ! “ "  ' 1

b>ać nad tą kwestyą, pozostali w Izbie za zgodą duszu szkolnego. Nie jest więc p. H rbst jak  się 
kAa polskiego i mogą jakby za delegacyę onego zdaje zaamalgamacyą scentralizowan a w rekach Dań- 
aa hoc być uważani. Odsyłnmy więc teraz Dzien
nik polski do kola polskiego, do jego działalno
ści choćby tylko częściowej i pytamy się, czy 
w toku rozpraw fiuausowych nie sp tkałoby się 
jeszcze więcej podobnych kwestyj niefinansowycb, 
oay któremi godziłoby się głos zabrać, choćby 
tylko dla wykazania ich charakteru i zaprzecze- 
ma Izbie kompetencyi, jak  to wczoraj ks. Raczka 
uczynił? A kwestyą podziału kraju, której przypo
mnienie w liście moim ostatnim nazwał Dziennik 
polski nuowem wyzwaniem*, czy jest także fiaan- 
sową? Ale o niej może już i tak niema co mówić, 
skoro podział jest tem więcej faktem dokonanym, 
używając wyrażenia Dziennika polskiego, iż w rze
czy samej Izba na wniosek wydziału uznała go 
za usprawiedliwiony ? Godzi się tylko jeszcze 
zapytać, dokądby nas też doprowadziła ta cześć 
czy oowolność dla faktów dokonanych? Dziennik 
polski przypomina często sejm grodzieński, Targo 
wicę itp.

Możnaby także przypomnieć czasy poprzednie
go upadku umyałowo-obyczajowego, martwoty po 
litycznej itp. Cóżby to była za reprezentacya kra 
jowa, któraby z konsekwencyą Dziennika polskie- 
go pog ążała się w abstencyi, alias w bezczynno
ści, alias w marlwości polityczuej ?! Niechajże 
więc monopoliści patryotyzmu i rozumu stanu, 
którzy pisują do Dziennika polskiego dobrze za
stanowią się nad tem i Diecbaj nie zapominają 
owej przypowieści ewangelicznej o tem, co się 
to nieraz widzi w oku bliźniego, a czego się nie 
widzi w oku wlasnem. A teraz zwracam się do 
wczorajszego posiedzenia Izby niższej.

Nasamprzód ukończono obrady nad budżetem 
ddzułu  administracyi poi tycznej. Potetu przystą 

piono do obrad nad budżetem oddziała oświece
nia. Sprawozdawcą wydz ału p. B inz. Zaczęto 
od kwestyi faoduszu religijno-szkokeg >. Wydział 
nie chce nznać art. 31 Konkordatu, który przy
znaje a raczej przywraca prawo własności tego 
iuuduszu kościołowi. Zaczepia wydział o ustawo
dawstwo józefińsko - przedkonkordatowe i żąda 
zamaigamowania niejako wszystkich fandaszów 
szkolnych we wszystkich krajach państwa austrya- 
ckiego w jeden fundusz całego państwa. A więc 
znowu najpotworniejsza i najniebezpieczniejsza 
centrabzacya, bo podkopująca odwieczne prawa 
własności rozmaitych instytucyj, korporacyi i t.p., 
a zatem autonomię tych insty tacy j, korporacyj i 
krajów samych. Uderzono tu wprost na konkor
dat, który zabezpiecza te prawa i autonom ą. Ca
łe wi<,c obrady wczorajsze toczjly się  około kwe
styi konkordatu. Godnem jest uwagi, charaktery- 
stycznem a jnż nieraz widzianem zjawiskiem, że 
ci, którzy chcą podkopać potęgę i wolność ko 
ściola, przedewszystkiem zwracają się ku własno
ści kościoła. Bardzo ona zapewne ponętną i zy
skowną, ale nie zawsze pomaga zabór je j do wy
ratowania państwa z toni finansowej, wtrącając 
e nadto w b tzd tń  bezprawia i nieładu towarzy

skiego.

stwa, ale nie przyznaje także kościołowi ogólnego 
lub wyłącznego prawa własności do rzeczonego 
fanduszu. Metoda w rozbiorze tćj kwestyi znalazła 
powszechne uznanie, chociaż nie możua się na 
wszystkie jego zdania i wnioski zgadzać. Znać 
w nim rzeczywistego a myślącego prawnika.

Przerwano wczoraj te rozprawy, albowiem p. 
Plener miał jeszcze złożyć oznajmienie i projekt 
ustawy względem niezwłocznego wydobycia 50 
milionów w losach pożyczki zastawionych w ban 
ku na pokrycie bieżących wydatków. Widać, że 
nie może dłużej czekać na rozwiązanie kwestyi ban
kowej przez Radę państwa. Odesłano ten projekt 
ustawy do wydziału finansowego.

Jutro posiedzenie w Izbie niższej. Wielu jeszcze 
zapisanych do głosu nad powyższą kwestyą ma
jątku kościelnego, między innymi p. Helcel. Zdaje 
się, że wniosek wydziału Die przejdzie, bo i mini
sterstwo zapewne z nim się nie zgadza w takiej o- 
snowie i formie.

W Izbie wyższej, dzięki usiłowaniom posłów pol
skich, mianowicie ks. Karola Jabłonowskiego i ba
rona Mikołaja Romas'akanu, uchwalono wczoraj 
mniejszy p> datek od wódki, bo tylko 4*/l0 zamiast 
6*/io br., jak  Izba niższa uchwaliła a wydzisł Izby 
wyższej wniósł. Szczególniej mowa wnioskodawcy 
p. Roma8zkana była bardzo przekonywającą i sku 
teozną, bo po prostu niezbitemi liczbami dowodził, 
że gorzelnictwo w Galicyi upada, a jeszczeby bar
dziej upadło, gdyby podatek podwyższono, z cze- 
g<»by nawet dla skarbH państwa szkoda wynikła. 
Wniosek p. Romaszkana, aby zniżyć podatek do 
4. 2., przyjęto 35 głosami przeciw 32. Zdaje mi 
się, że to także dobry komentarz do polityki ab- 
stencyjuej Dziennika Polskiego, który między in- 
aemi powiada w Nr. 121, że mu wcala nie chodzi 
„o zmniejszenie podatku, ale o usunięcie zasady 
aowego opodatkowania.* A któż wzbraniał obsta 
wania i przemawiania w Izbie za tą zasadą? I 
owszem. Czyż my pochwalamy zasadę nowego o- 
podatkowania?

Pary i 25 maja.

E. Wyszła w tych dniach z druku u Dentu bro
szura pod tytułem: „Eveaements de Varsovie ea 
1861 et 1862 par un tćmoin oculaire* przez Wi 
która Blanc. Pismo to z gorącą życzliwością dla 
Polaków i polskiej sprawy, lecz z niedostatecznym 
na nią poglądem skreślone, przedstawia żywy, pra 
wdziwy i zwięzły opis wypadków warszawskich. 
W obrazie tym pozDać można naocznego a bez
stronnego świadka, w zakończeniu pisma, w przed
stawienia obecnych potrzeb i życzeń narodu po 
zcaje się cudzoziemca. Wyszczególniając je, mówi 
autor, że ich wyraz, który jako poufne zwierzeaie 
uważał, słyszał nie raz z ust najzacniejszych oby
wateli. Wnieść można, że zwierzenie zupełnem 
nie było, i żc ci poważni i godni miłośnicy ojczy
zny ani myśli ani duszy całej przed autorem nie

kiemi.* Na tych wyrazach ograniczył Cesarz" wy
jaśnienie dzisiejszego stacu rzeczy i co do przy
szłości, w żadne dalsze nie zapnśoił się tłómacze- 
nie. Jak  na dzisiaj trwa postanowienie utrzymania 
jenerała Hugues tymczasowo przy dowództwie woj
ska i wyprawienia margrabiego Lavalette z powro
tem do Rzymu. Jenerał Goyon otrzyma zaś miej
sce w senacie i w Paryża pozostanie

Wicekról Egiptu zabawi tu do końca tygodnia. 
Wczoraj dany był dla niego wielki obiad u dwo
ru, dziś obiaduje u księżnej Matyldy. We wtorek 
podejmuje go pan Thonveuel. Cesarstwo pozosta
ną w Paryżu do 5go czerwca, skąd udadzą się 
do Fontainebleau. 15go czerwca Cesarz wyjedzie 
do Vichy. W lipen połączy się z nim Cesarzowa, 
ola zwiedzenia środkowej Fraueyi. Przy końcu li- 
pca^ wróci do Paryża chcąc być przytomną rozwią
zaniu księżnej Klotyldy. Cesarz zaś przeniesie się 
do obozu pod ChSlons. Dalszy program jeBzcze 
nie ułożony.

Ksiądz arcybiskup poznański przybywszy dnia 
22go b. m. wieczorem do Paryża, wielce żałował, 
iż nie zdążył na doroczny żałobny obchód w Mont
morency, który w tym roku uświetniła kaznodziej
ska wymowa O. Feliksa. Znakomity ten mówca 
duchowny aczcił wspaniałą mową pogrzebową pa
mięć księcia Adama Czartoryskiego. Ksiądz arcy
biskup przyjął gościnność w hotelu Lambert. Wczo
raj znajdował się na nabożeństwie w kościele 
Wniebowzięcia, gdzie przez duchowieństwo polskie 
tutejsze i przez usta księdza Aleksandra Jełowi- 
ckiego witany był jako Prymas kościoła polskiego, 
jako takiemu najwyższemu dostojnikowi w miesz
kaniu księdza Deguerry proboszcza ś. Magdaleny 
• łożyli cześć swoją rodaczki i rodacy zamieszkali 
tn tij lub czasowo przebywający, niemniej wycho- 
wańcy różnych zakładów p Iskicb, naukowych lub 
dobroczynnymi. Czcigodny pasterz zwiedził te za
kłady i błogosławieństwa im udzielił. Dz ś o H ej 
paśed się w dalszą drogę do Rzymu. Ma noc 
przepędzić w Lyonie, a jiitro wieczorem cdpłynąć 
z Marsylii na tym samym statku, na którym kar
dynał arcybiskup paryzki podróż morską odbędzie.

P a ry i 25 maja.

B. Od dwóch dni cieszymy się w murach naszych 
obecnością arcypasterza dyecezyi pozuańskićj o 
którego przybyciu mylnie w Czasie przed kilkuna- 
stą ani było doniesione. Arcybiskup dopiero w 
piątek 23go maja przybył. Niezapowiedziane przy
bycie nie dozwoliło wszystkim rodakom zbliżyć 
s ę do arcypasterza tak powszechnie uwielbianego. 
Wszyscy byliby pospieszyli złożyć mu należny 
hołd i prosić o błogosławieństwo. Ale w tak roz
ległym mieście i przy tylu urozmaiconych zatru
dnieniach, gdzie krewni, przyjaciele czasem po kil
ka lat nie mogą się spotkać, trzebaby wczesnćj 
wiadomości, ażeby na iedoę godzinę rebrać się. 
PowUrzam z pewnością ićj god?iuy wszyscy Po
lacy w Paryżu gorąco pragnęii. Tylko wybrani to
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je s t swobodniejsi dostąpili, a tą  razą  było i dosyć 
w ybranych. Mamy zresztą nasze instytueye, te o 
gól reprezentują, niechaj one będą organami po- 
wszecłmćj czul i uwielbienia dla naszego Prym asa. 
Wczoraj to je s t w sobutę o godzinie w pól do d*.u 
nastćj zebrali się bardzo licznie w kościele Wnie 
bowzięeia ci rodacy, którzy mogli być zawiadomieni 
kościół był przepełniony. Szkoła wyższa z Mont
parnasse, instytut hotelu Lam bert, sziioła Batigool 
ska reprezentow ana przez deputacyę, Inwalidzi 
Siostry Miłosierdzia witały najdostojniejszego pa 
sterza. Pozwolę sobie w tam miejscu zrobić zbo 
Cienie i sprostować mylne doniesienie do Czasu po
wtórzone przez gazety warszaw skie, j ikoby szkoła 
wyższa męska posiadająca w łasny dom na ulicy 
Montparnasse przeniesioną i przyłączoną nawet być 
udała do BaCignolskićj. Nigdy podobny zamiar 
miejsca nie miał, nigdy mieć nie mógł bo je st 
sprzeczny z naturą przezaaczenia dwóch instytu- 
cyj, z których je d a a  wyższe nauki druga gimna- 
zyalue udziela. Wieść o którój mowa rozsiewana 
prawdziwie te  w niepojętym celu nia mogła na
wet być upoważnioną położeniem obecnym szkoły 
wyższej. Zm iany wtenczas się robią, kiedy po 
trzeba rzeczy w ym aga, szkoła wyższa je s t w uaj 
bardziój zadaw alniającym  położenin. W tym roku 
dziesięcia elewów zyskało patenta do uaj pierw
szych instytutów francuskich, bo ja k  wiadomo, 
szkoła M ontparnasse, ułatw ia młodzieży przystęp do 
wspomnionych instytutów, aie można zatem pojąć 
jak ą  myśl m ają nowiniarze siejący sprzeczne z rze 
czy wistcścią wieści. Imiona uczniów którzy patent* 
otrzymali w przyszłym liście podam; w tym miej 
sen tylko z upoważnienia przeciwko msynuacyom 
niezręcznym protestuję. W róćmy do wizyty arcy 
pasterza, przy mszy św. dam y z towarzystwa wy 
konały pienie a  potem w stąpił na ambonę ks. Je 
łowicki i w itał arcypasterza Prym asa Polski. Za 
łojem y bardzo, że głosu tego w zupełności umie 
ścić nie możemy. Treść osłabiłaby może energię i 
czucie tćj improwizacyi serdecznego patryareby i 
kapłana. Kiedy mówca zw racając się do arcypt- 
sterza, pokazał mu pielgrzymy po drodze jego do 
Rzymu rozrzucone i ręce do niego w yciągające i 
błagające, ażeby bóle kościoła, bóle narodu Ojcu 
Świętemu przedstawił, łzy z ócz przytomnych wy 
trysnęły i łza pewnie najzacniejsza w zgromadzę 
niu po sędziwych licach spłynęła.

Po suplikacyach arcy pasterz udzielił zgromadzo 
nym błogosławieństwa i odszedł do mieszkania 
czcigodnego naszego przyjaciela ks. D eguerry pro 
boszcza parzfii św. Magdaleny dla podziękow ania 
mu za udzielony tułactw u w swćj świątyni przy 
tułek. Poszły za najdostojniejszym arcypasterzem  de 
putaeye szkół, Siostry św. Kazimierza i w ielka li 
czba tyoh, którzy byli w kościele. Przemówił 
w imienin szkoły Batiguolskićj, Rufin Piotrowski. 
Ksiądz Arcybiskup skłaniając się do prośby rady 
szkoltićj, obiecał na 4 tą  godzinę sw oją wizytę, a 
tymczasem udał się do klasztoru Sióstr Miłosier 
dzia, następnie do szkoły wy ższćj przygotowowczćj 
w M ontparnasse gdzie przyjm owany był przez dy 
rektora tejże szkoły jenerała  Konaiskiego, radę 
szkolną i jć j prezesa księcia W ładysław a Czarto 
ryskiego. Kto zna m iejscowość, ten przyzna jak  
czynnym musiał być sędziwy arcypaterz, ażeby za- 
dosyćuczynić wszysikim prośbom, ażeby uszczęśli
wić wszystkich, co widać życzeniem jeBt bezustaD  
nem tćj czcigodućj natury.

O trzy kw adranse na p iątą  wysiadł arcybiskup u 
drzwi szkoły batignolskiej, w itauy solą i chlebem 
przez dyrektora p. Malinowskiego i radę szkolną 
czekającą na dziedzińcu. W głównej sali powitał 
proboszcz batiguolski otoczony duchowieństwem 
arcybiskupa polskiego, ośw iadczając szczęście ja  
kiego doznaje, że w jegu parafii tak piękny poi 
ski mieści się Laukowy zakład. Arcybiskup od
powiedział w rzewnych i zarazem pełnych uczu
cia religijnego wyraz* eh. Wymowno były słowa, 
ale wymowniejsze nad w szystao położenie.....

Na dziedzińcu w półkole uszykowani uczniowie 
w wielkim stroju. Jeden  z nich princeps juven tu  
tis nazwiskiem Gasthoft, w kióikicn wyrazach prze
mówił do najdostojniejszego gościa, zapew niając, 
że choć oddaleni od kraju, w nim i dla niego tyl 
ko żyją. Nie furmularuy to zapraw dę frazes, ale 
najw ybitniejsza rzeczywistość. W szyscy udali się 
następnie za arcypasterzem  do kaplicy, gdzie po 
odśpiewaniu byrnnu „Boże coś P o ls ię "  upadłszy 
na ko ana otrzymali błogosławieństwo pasterssie.

Na dziedzińcu pożegnali chłopcy odjeżdżające
go arcybiskupa hymnem legionów z piersi instyn
ktowo wywołanym, i okrzykiem  pewnie że nąj 
szczerszym: niech żyjo nasz pasterz I Rozczulony 
arcybiskup dziękował i obiecał prosić Papieża 
o błogosławieństwo dla Z akładu , które z powro
tem przywiezie.

W ieczorem dnia tego u księstw a C zart ryskich 
w hotelu L am bett było zwykła przyjęcie. A że wie 
dziano, iż zaszczyci go obecnością najdosto jniej
szy gość, przeto kto tylko mógł śpieszył zapełnić 
podwoje gościnne księstwa. A le tą  razą pośpiech 
tylko i to wielki pośpiech -był wynagrodzony. 
K siądz arcybiskup w staje o piątej, odpraw ia mszę 
o szóstej, obiaduje o p ierw szej, je  kolącyę o sió 
dmej, a  idzie na spoczynek o dziewiątej Jest to 
w prost przeciwne życiu paryskiem u. Ża jedaak  
pożyteczne zdrowiu, to widać na osobie arcy pa
sterza. Któżby mu dał wiek, który ma rzeczywi 
ście? Kto się potrafi z młodszych nierównie po 
szczycić tak ą  czerstwi ś :ią , św ieżością, czynnością, 
jak  ten przeszło siedmdziesięcioletui areypasterz. 
Choć wczoraj ktokolwiek przed dziew iątą nie przy
był, ten już uwielbionej osoby nie widział, choć 
zawodów było w iele, radujem y się jed n ak  wszy
scy słysząc, że tryb taki życia daje  u*m rękojm ię 
długiego dla tak  zacnego męża żywota. O.iatrzność 
zaś modłami tylu wiernych ubłagana, reszty w za 
chowaniu długiem arcypasterza dokona.

Economist, przegląd angielski, w statystycei dłu 
gów publicznych europejskich państw, najniżej sta 
w ia Rosyę. Na.wet finanse tureckie wyżej ceni z 
pow odu, iż rząd turecki ma przynajm niej zalttę  
szczerości. Nie tai ani p, drabia d .ficy tJ, przyznaje 
się do kłopotów i szuka sposrbów  wyjścia z nieb. 
Jeżeli za granicą stan fiaarsó#. rcsyj-kii h je s t po- 
dejrzywany, czyjaż w tym wina, jeżeli nie doku 
meutów urzędowych nigdy praw dy nie objawia 
ny--h. T ak  się w yraża przegląd angielski. W rze
czy samej za granicą w iedzą o tern, że Rosya po 
sir.da wielkie zasoby, ale o zaległych i bieżących 
ciężarach n ik t pewnej nie posiada wiedzy. Nie da 
ia  nadto Rosya dotąd żadnej rękojm i na przyszłość 
Więcej gospodarczego zarządu.

Economist podaje cyfry nieurzędowe, ale przez 
RoByanina w dziele ogłoszone. P. Ogarew taki wy 
kaz daje długn Rosyi: W roku 1860 wynosił on 
2,196,923,000 fr ., w roku 1861 2,060,250,250 fi. 
Je s t więc zm niejszenie długu pozorne, nie w skut 
ku ubytku ciężarów, ale inną jak ą  przyczyną mo 
że tylko translokacya cyfr spowodowana, bo Ro

sya znowu do pożyczki się ucieka i zapewne w 
przyszłości pożyczać będzie. Przepowiednie k re
dytowe Economist popiera numeiyczuemi dowoda
mi, także w dzieła p. Ogarew ezerpanemi: w r. 1856 
było w obiegu monety papierowej 1,336,263,823 
franków, monety kruszcowej 461,889.550 franków; 
w r. 1862 monety papierowej 2,603,161,075 fr., 
monety kruszcowej 305,917,625 franków. T ak  
więc tuassa biletów zdublow aną, a  kruszców o trze
cią część zam ieszoną została.

Wnioski Ekonomista  wcale nie są  zaspakajające. 
Nie ośmielemy się dodać nic więcej do powyższych 
uw ag, nadm ieniając ty lko, że trzebaby wielkiej, 
g ieuialn tj finansowej zdolności, wspartej radykalną 
zm ianą polityki rządowej, ażeby 375 milionami 
kruszcu odpowiedzieć potrzebie tak  wytężonego 
położenia.

R zym  22 maja.

( t )  Dnia wczorajszego rano odbył się w sali k ró
lewskiej w W atykanie z w ielką uroczystością kon- 
systorz publiczny, na którym  Ojciec święty obd. 
rzył kardyualskim  kapeluszem  kardynałów  G argit 
Cuesta arcybiskupa Kompostelli i de la  Puente ar 
cybiskupa Burgosu. T ak  jak  przeszłą razą na kon 
systorzu kanonizacyjnym , Ojciec święty przybył 
aa  przenośnym tronie między wachlarzami ze stru
sich piór, cały dwór otaczał g o , kardynałow ie li 
czLiie zgromadzeni składali mu hołd jeden  po dru 
gim przystępując do podnóża tronu i całując £>aPui' 
ża w pierścień Rybaka. Za kardynałam i na dal 
szych ławach siedzieli biskupi z rozlicznych stron 
świata. W ich gronie znajdował się znany światu 
X. Dupanloup biskup O rleański; X. Borowski bi
skup Żytom ierski, był pierwszym z rz ę d a  p o p rą  
wiey Ojca święt- go. Konsystorz się rozpoczął wy 
toczeniem beatyfikacyjnej sprawy w. Egidiusza ot 
ś. Józefa, neapolitańczyka przez adw okata konsysto 
ryalnego. Następnie obadwaj nowi purpuraci w fio 
letowe dotąd przyodziani szaty, po złożeniu przy 
sięgi w kaplicy sykstyńsk iej, wprowadzeni zostali 
przez kolegów swoich i ucałowawszy stopy i ręce 
Ojca świętego, otrzymali pocałunek pokoju naj
przód i d niego, potem zaś od każdego kardynała 
z tsobna, wróciwszy do tronu odebrali kardynalski 
kapelusz, który Papież w kładał obydwom w ym a
wiając piękne łacińskie w yrazy używane przy tej 
ceremonii. Gdy się konsystorz skończył, nowi kar 
dynałowie odprowadzili Ojca świętego do „Sali 
przyborów" Sala dei param enti, a  potem ze wszy 
stkimi swymi kolegami poszli do kaplicy Sykstyń 
sk ie j, gdzie kardynał djakon zanucił Te Deum , a 
po odśpiewaniu cnego odmówił modlitwę super ele- 
ctos. Przez ten czas obaj purpuraci leżeli krzyżem 
na stopniach o łtarza, a rozpuszczone ich w całej 
długości płaszcze spływ ały aż na posadzkę ko ściel 
ną. W ychodząc z kaplicy zatrzymali się u drzwi i  
ściskali powtórnie wszystkich swych kolegów, z k tó 
rych każdy zbliżał się ku niemu.

Niebawem po konsystorzu publicznym odbył się 
drugi tajny w m ieszkaniu Ojca świętego na drugim 
piętrze W atykanu. Ojciec śty zam knąwszy na nim 
usta obu kardynałom  prekonizował patryarebą An 
tiocbeń8kim in  partibus  X. Karola hr. Belgradu by 
lego biskupa z Ascoli; arcybiskupem  Żary w Dal 
macyi X. P io tra  Doimo M aopas, p rzeniesionego ze 
stolicy biskupiej w Sebenico; b skupem  L eridy  
w Hiszpanii X. M aryana Puigllat y Amigo; biskn 
pem Gerony w Hiszpanii X. Konstantego Bonet 
biskupem Porto w Portugalii X. Jan a  de Franca 
Castro y Moura; biskupem Izopobtańskim  in  p a rti
bus X  Jakóba G ray Szkota. Puczem otworzył usta 
obu purpuratom , nałożył im pierścień kardynalski 
i nadał ty tu ły : kardynałow i Gargia Cuesta świętej 
Pryski (niegdyś tytuł kardynała Zbigniewa Ole 
śn ic k itg )) ; a  kardynałowi d e la P u e c te ,  Najświę
tszej Panuy Pokoju Sanctae M ariae P ads.

Ceremonia doręczenia kapcluszów odbyła się 
w wieczór. W godzinę po zadzwonieniu na Anioł 
Pański, monsignor Ricci szambelan duchowny i p ra
łat domowy Jego Sw iętobliwośei, w yruszył dwie 
ma karetam i; w pierwszej wieziono kapelusze. P o 
wozy jechały  stępo i poprzed.oue były liczną służ
bą z pochodn’ami. W mieszkaniu kardyuałów  znaj
dowali się tego wieczora sami tylko zaproszeni go 
ście. Mazyki na placu nie było ja k  dwóch pier 
wszych dni. Pałac am basady wewnątrz tylko był 
oświetlony, ale tak, iż zdawał się płonąć cały; w o- 
gromnych jego salach paliło się 1700 świec. Zgro 
madzenie składało się z wysokiego duchowieństwa 
i z kwiatu towarzystwa. Mężczyźni mundurów nie 
nosili jak  pierwszych dwóch wieczorów, ale 1 o- 
biety były równie okryle klejnotami. K siężna Cor- 
sini miała na zyjnik z ogromnych szmaragdów, 
księżaa Odescalchi miała śliczne topazy itd. Lo
dów i rozlicznych słodyczy było co niemiara.

Kiedy kapelusze przybyły, kardynałow ie zasie
dli na krzesłach pod baldachim em ; msgnr Ricci 
przemówił do nieb po w łosku, a kardynał Gargia 
Cuesta, arcybiskup Kompostelli, odpowiedział mu 
po łacinie; poczem zawołano wedle zwyczaju extra! 
i wszystkie kobiety a  za niemi i mężczyźni ustąpić 
musieli na chwilę do sąs ;ednich s a l ; jednakow oż 
przy doręczeniu kapelusza, były obem 6 dam y, co 
się ścisłości przepisów sprzeciwiało. Recepcya ta 
równie jak  poniedziałko--a była jedną z najśw ie
tniejszych, jak ie  Rzym pamięta. Okazałość taka i 
pańskość zachowały się jedynie we wiecznem mie- 
ś:ie.

X. Borowski biskup Żytom ierski był wczoraj 
t-kże  u kardynałów, a duchowieństwo licznie go o- 
taczało.

K raków  30 maja. W czoraj w dzień W nie
bow stąpienia Pańskiego, zebrała się  K apituła ka
noników katedralnych u dziekana swojego, X. Łę 
towskiego, biskupa Jopejskiego i uradziła, aby 
stÓ80wnie do kanonów i synodalnych przepisów, 
zaraz nazajutrz przystąpić do wyboru administra- 
t ra dyeeezyi. Jakoż natychm iast rozesłano kuren- 
,ię do duchowieństwa świeckiego i zakonnego, aby 
dnia 30 m aja o godzinie dziewiątej rano znajdo
wali się w kościele katedralnym  na  Wawelu.

P d odprawionej wotywie de Spiritu  Sancto, udała 
się K apituła d > skarbca kościoła, i tam przystąpio
no do wyboru Administratora. Po półgodzinnym 
przeciągu czasu ogłoszono duchowieństwu od wiel 
kiego ołtarza, iż X. Karol Teliga, kan. kapituły 
kat. Dr teologii i profesor uniwersytetu Jagielloń
skiego, obejm uje rządy  dyecezyi. Poczem odśpie
wano Te Deum laudamus i złożono homagium no
wemu Administratorowi.

Ck. Ministerym Stanu nadało  pozostawionemu 
w stanie rozporząd/.aloośei sekretarzow i namie
stnictwa Juliuszowi Błońskiemu, opróżnioną posa
dę sekretarza nam iestnictwa we Lwowie.

W i e d e ń  29 niaja. W czorajsze posiedzenie Iz 
by deputowanych przeznaczone było wydatkom 
na wydział oświecenia w ministerstwie S tanu. Z po 
wodu wniosków wydziału tyczących się fanduszn 
szkolnego, który powstał z funduszów kościelnych, 
wytoczyła się spraw a konkordatu, a w niej zabierali 
głosy Briuz, Litwinowicz, Brosche, Giskra, Ruczka, 
lerbst. Zanim jednak  przedmiot wyczerpany zo

stał, Minister skarbu zażądał głosu i sprowadził 
uwagę Izby do całkiem nowego przedm iotu, bo 
do projekta względem nagiego pokrycia niedobo
rów budżetu. Obrady bowiem obu Izb nad pod
wyższeniem podatkó w i nad ugodą z bankiem  idą 
bardzo powoli. Jedua Izba odsyła drugiej projekta 
zmienione, i niewiedzłeć kiedy się ta  g ra  ukończy, 
a tymczasem w skarbie daje się zapewne czuć 
irak  pieniędzy. Nadto, gdy sekeya wydziału finan
sowego dotychczas nie wygotowała opinii nad  pro
jektem  układu rządu z bankiem , przeto żądanie 
Ministra Skarbu na posiedzeniu wczorajszem prze 
cina tę trudność, dom agając s ię , aby skarb znów 
w banku się zapożyczył. Oto je s t przedstawienie 
złożone w izbie przez p. Ministra Skarbu wraz 
z poprzedzającą je  przemową:

„W przedstawieniu wyłożonem w d. 17 grudnia 
.. z. w tej Izbie, naznaczyłem niedobór na rok 
1862, m ający się pokryć żądaniem  nowych docho 
dów, w okrągłej liczbie 58 milionów złr., a na 
ewentualną nadw yżkę w ydatków na siłę lądową 
i m orską 52 mil. złr., razem przeto 110 mil. złr. 
Jako  środek pokrycia wniesiono wówczas, jakoteż 
w późniejszych moich przedstawieniach w d. 
lutego i 13 marca r. b. podwyższenie niektórych 
rodzajów podatków i spieniężenie stósownej czę
ści owych 123 miliouów w obi gacyach długu pań 
stw a z potyczki r. 1860, które jako pokrycie po- 
zycyi długu państw a w ilości 99 milionów znaj
dują się w banku narodowym austryackim , i z któ
rych na mocy układa zawrzeć się m ającego udzie
loną ma być pewna część skarbowi państwa. 
Szczególne okoliczności, wśród jak ich  budżet na 
r. 1862 i zostające z nim w związku przedsta 
wieaia finansowe dopiero w ciąga tego roku skar 
bowego dostały się na stół Izby, zniewalały mnie 
do p; o wadzenia przez znaczną część roku gospo
darstw a budżetowego, nie uzyskawszy żądanych 
nadzwyczajnych środków. Mając pieczę około 
spełnienia tego , znalazłem w sparcie, ja k  to 
wys. Izbie przy innej sposobności nadmieniłem, 
w wpływach zwiększonych poborów podatkowych 
w pierwszym kw artale roku skarbowego z krajów 
węgierskich, w podniesieniu się dochodów i w nie
których gałęziach podatków niestałych w innych 
także częściach państwa, tudzież z zaoszczędz 
w adm inistracyi cywilnej i wojskowej. Mianowicie, 
że kw ota przypadająca na ew oatualuą nadwyżkę 
rozchodów w upłynionaj już części roku skarbo 
wego nie była w zupełności zużytą.

„Mimo tego rezultat zmniejszonych wydatków 
a wyższych pizychodów nie wystarczył zupełnie 
na pokrycie potrzeb w ciągu upłynionego już  sie 
dmiomiesięcznego okresu roku skarbow ego, a to 
co brakowało, musiało być uzupełnionem przez 
ciągłe wydawanie asygnacyj hipotecznych, nieprze- 
noszący^h jednakowoż granicy maximalnej 100 
milionów, jakoteż przez ciągłe podejmowanie z a 
liczek. Załatwienie przedstawień fiaansowych w 
wys. Izb ie , w obec ważności przedmiota i grau 
tow ncści rozbioru  zajtuio zapew ne jeszcze  czas 
jak iś , a oczekiwane ztąd wpływy d piero później 
będą mogły być zrealizow anem i; gdy tymczasem 
przezorność nakazuje postarać się już  teraz o za
opatrzenie się w środki kasowe w ystarczające na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb i o pokrycie nie 
doboru, jak i się okazuje w nieuplynionej jeszcze 
części roku skarbowego. Odpowiednio do planu 
ałożouego i uzasadnionego w przedstawieniach fi 
nansowych, da się to obecnie uskutecznić chyba 
tylko drogą publicznego kredytu; do korzystania 
więc z niego w wysokości 50 milionów złr. wal. 
au»tr. żąda się niniejszem upoważnienia zgrom a
dzenia prawodawczego. Cyfra ta  wynika z zesta 
wienia rzeczywistego obrotu w ciągu pierwszych 
siedmiu miesięcy wraz z oczekiwanemi jeszcze po 
koniec roku skarbowego wydatkam i i dochodami, 
przy czem spodziew any z projektowanych pod
wyższeń podatkowych tegoroczny dochód, musiał 
być /liczonym w mniejszej cyfrze, aniżeli jaL 
to przypuszczano w chwili wniesienia projektów.

„W okolicznościach danych użycie kredytu pu
blicznego przez spieniężenie pewnej części obltga- 
cyj długu z ulubionej Przes publiczność pożyczki 
z r. 1860, które pozostały w banku narodowym na 
pokrycie 99 milionów dłngu peńitw a, okazuje się 
być najstosow niejszem ; dla tego w obecoem przed 
stawieniu rządowem projektowaną jest i ta  droga 
jakoteż ugoda z bankiem  narodowym zawrzeć się 
m ająca jak o  pierwsza alternatyw a, w razie 
nieprzyjścia je j do skutku trzeba przedsięwziąść 
in rą  operacyę kredytow ą, o ile można nie wiele 
obciążającą skarb państwa.

„U kładając projekt rządowy i zaw arte w nim u 
poważnienie do umowy z bankiem narodowym 
trzymauo się stanowiska, że umowa obecnie za 
wrzeć się m ająca bynajmniej niedotknie ani nie 
wywrze wpływu na ustawodawcze traktow anie 
ostateczne załatw ienie ugody wniesionej przez wys 
izbę w d. 13go m arca r. b. względem użycia 82 
milionów w obligacyaeh długu z pożyczki r. 1860 

względem przedłużenia przywilej a bankowego 
wraz z nowym statutem. Jeżeli ugoda rzeczona 

d. 13 m arca r. b. przedstawiona przyjdzie do 
skutku, naówczas wypływające z tej nowej umo
wy udzielenie przez bank skarbowi obligacyj dłu 
gn z r. 1860 poczytauem będzie jedynie jako za 
datek Da rzecz pierwszej ug„dy. Jeżeli zaś ugoda 
ta  nie przyjdzie do skutku, wtedy samo 8 ę przez 
się rozumie, wypadnie w stosowny sposób zaspo
koić bank narodowy pod względem pokrycia 99 
milionów długu państw a, które byłyby uBzczuplo 
na gd by bauk za umową zwrócił pewną część 
posiadanych obligacyj długu państw a z r. 1860. 

„P ro jek t ten brzm i:
„Ustawa względem pokrycia niedoboru w roku, 

skarbowym 1862, diogq kredytu publicznego. Obo 
w iązuje w całej monarchii.

„§ 1. Minister skarbu upoważnionym jest, celern 
uzupełuienia pokrycia niedoboru w dochodach pań 
stw a w porównaniu z potrzebami roku skarbowe 
go 1862 , podjąć kw otę nie przenoszącą 50 mi 
lionów złr. w, a. przez użycie kredytu publicznego, 
a  m ianowicie:

„Albo zawarłszy nmowę z bankiem narodowym 
austryackim  o wydanie i zrealizowanie pewnej czę
ści pozostawionych u niego na pokrycie 99 m 
lionów długu państw a 123 milionów w obi gacyaeb 
długu z pożyczki r. I860, — albo też za pomocą 
innej jak iej operacyi kredytow ej, o ile można ma 
ło dla skarbu państwa uciążliwej.

„§ 2. Umowa m ająca się w skutku niniejszej

ustawy zawrzeć z bankiem  narodowym austryackim, 
tyle tylko zostaje w zw iązku z ugodą w a. 13 

marca r. b. przedłożoną Izbie deputowanych Rady 
jaństw a jak o  propozycya rządow a względem upo

rządkow ania stosunku dłużnego między państwem 
bankiem i względem przedłużenia przywileju 

jankowego z nowym statutem, że w przypadku, 
jeśliby z powodu owego przedstaw ienia zawarty 
został na drodze ustawodawczej układ i w nim u- 
mówiono się co do w ydania pewnej części pomie 
nionych obligacyj długu państw a, obligacye długu 

r. 1860, w moc umowy obecnie zawrzeć się ma 
lącej oddane przez bank narodowy państwu, po
czytane być m ają za zadatek na taką  kwotę po 
mienionych papierów, ja k a  m iała być Bkarbowi 
wediug poprzednio wymienionej ugody pozosta 
wioną.

„§. 3. W  razie, jeśliby z powoda wzmiankowa 
nego przedstaw ienia rządowego nieprzyszło na dro 
dze ustawodawczój do ugody względem wydania 
lomieaionych obligacyj, adm inistracya państwa 

obowiązuje się zaspokoić bank narodowy w term i
nie, jaki z nim umówionym zostanie, przez uzu
pełnienie pokrycia 99 milionów złr., długu państwa 
zupełnie takąż sam ą wartością pieniężną w zamian 
za oddane w moc ustaw y obecnie zawrzeć się ma 
jącćj a w posiadaniu banku będące efekta po 

czki z r. 1860.
„§. 4. Obli acye długu pożyczki r. 1860, w skut- 

in  niniejszćj z bankiem narodowym zawrzeć się 
mającćj umowy, przechodzące w posiadanie admi 
oistracyi państwa, m ają być spieniężone, a otrzy
mane stąd  pieniądze obrócone na pokrycie p )trzeb 
państwa.

„§. 5. Minister skarbu ma polecona sobie wyko
nanie niniej8tćj u staw y .—

, Ośmielam się zwrócić uwagę wys. Izby na na 
głość przedm iotu, a  szczególnłćj z tego względu 
że obecnie przyj aż niej sza thi/rila przed niekorzy- 
stuą w tćj mierze porą letnią dogodną je s t do zro
bienia operacyi kredytowćj. T ak  więc zdaje się , 
ża w sposób przewidziany na przypadki naglące, 
pominięte będą formy regulam in i obecne przed 
stawienie uważanem będzie jak o  pierwszy odczyt 
roczem nastąpi przekazanie do wydziału fiuanso 
wego.“

Projekt ten poszedł zatem do wydziału. Nastę 
rnie Izba uchwaliła wniosek H opfena, aby spra 
wozdanie wydziału finansowego względem pod
wyższenia podatków Bt»łych postawić na porządek 
dzienny jednego z pierwszych posiedzeń Izby "
czerwcu i obrad 
do ukończenia.

w ć nad uiem dzień po duiu aż

Królestwo Polskie.
Rada m iejska w W arszawie zw ołaną została 27go 

m aja, a wybrani przez współobywateli członkowie 
lady , wierni zasadzie, iż przyjąw szy wybór współ 

obywateli, przyjęli zarazem o b o w i ą z e k  zasiąść 
w Radach jak  tylko przemoc to dozw oli, lecz za 
razem p e ł n i ć  wszystkie praw a i atrybucye tejże 
ład y  u s t a w ą  nakazane, aby zużytkować tę insty 

tacyę dla dobra kraju  a  nie dozwolić aby była 
tylko zasłoną samowolności zarządu policyjno-w'oj 
sk o w eg o ,—■ wierni, powtarzamy, temu obowiązko 
wi, zgromadzili się i ukonstytuowali ja k  tylko 
zgrom adzić i ukonstytuować się im dozwolono 
Gdy je d n a k  nie w szyscy w ybran i członkow ie Ra 
dy oiiejskićj są  obecni w W a rsza w ie , a  niektórzy
ak  p. H enryk Krajewski wywiezieni są w głąb 

Rosyi i jeszcze z w ygnania niepow róceni, przeto 
zebrali się ty lko : ks. Boniewski Bonifacy, pp. Cba 
abióski T y tus, Dybek W łodzimierz, Gesundheit 

Izrael, Kaszewski Kazim ierz, Lewiński Jakób, Na 
tansou Ignacy, No. wid Ksawery, Piotrowski Jakób 
P rayss A leksander, Rudzki K onstanty, Szlenker 
Ksawery, T ender A leksander, Trzetrzew iński Au 
gust, Zamoyski Audrzćj, Zieliński Dominik.

Gdy w Radzie na mocy ustaw y przewodniczyć 
ma prezydent m agistratu, nie z wyboru pochodzą 
cy lecz m ianowany przez rząd, przeto niewybiera 
no prezesa, ale przewodnictwo objął mianowany 
przez rząd prezydent m iasta, p. W oyda. Sekreta 
rzern Rady obrali jćj członkowie p. H enryka Kra 
ewskiego; lecz gdy ten , jak  wspomnieliśmy, je s t 

nieobecny w W arszaw ie, przeto tymczasowo na se 
kretarza wezwano p. Dominika Zielińskiego. Rada 
tak  ukonstytuowawszy s ię , postanowiła odbywać 
posiedzenia dw a razy na tydzień , w środę 
w sobotę.

Zdaje s ię , że w krótce zwołane będą Rady Po 
wiatowe. Albowiem między innemi właśnie ogło 
szono w dziennikach rządowych nazw iska osob. 
które n ą d  z pomiędzy wybranych członków kóż 
dćj Rady, zamianował prezesami tychże; gdyż we 
dług ustawy przewodniczących w tychże Radach 
Powiatowych nie w ybierają członkowie, ale mia
nuje ich rząd, mianować jed n ak  musi jednego z wy 
branych członków Rady. Pod tym względem czy 
t„m y następujące ogłoszenie rządow e:

Przez postanowienia p. o. Namiestnika Króle 
stw a zatwierdzeni Prezydującym i w Radach Po 
wiatowych, Członkowie w ybrani do tychże Rad, 
mianowicie Pow iatu: W arszawskiego Leon Laso 
cki; Gostyńskiego Eugeniusz Ł?mpicki; Kaliskiego 
Antoni Skupiński; Konińskiego Józef Milewski; Łę 
ezyckiego Floryan B yszew ski; Łowickiego Autun 
hr. G rabow ski; Piotrkowskiego Klemens Kry 
sztoporski; Rawskiego Józef Stamirowski; Sieradz 
kiego Erazm  Załuskow ski; Stanisławowskiego Jó 
zef Hornowski; W ieluńskiego Antoni Sadowski; Kie 
letkiego Eustachy Dubiecki; Miechowskiego Włady 
sław Bielski; Olkuskiego Jan  Kmita; Opatowskieg 
W ładysław Jasiński; Opoczyńskiego Antoni Bąków 
sk i; Radomskiego Piotr K alisz; Sandomierskiego 
Jan  Postużyński; Stopuickiego Karol Bogdańs&i 
Bialskiego Piotr Serwiński; Hrubieszowskiego Ty 
tus Wojciechowski; K rasnostawskiego Wojciech Wę 
gliński; Lubelskiego Wincenty Sieżaw ski; Łuków 
skiego August Szydłowski; Radzyńskiego Seweryn 
Biernacki; Siedleckiego Ludwik Górski, Zamoyskie 
go Audrzćj M azurkiewicz; Lipnowskiego Gustaw 
Zieliński; Mławskiego Włodzimierz Kisielnicki; Pło 
ckiego Ludw ik Rum ocki; Prasnyskiego Józef Ja  
ckowski; Pułtuskiego Franciszek Piwkowski; Augu 
stowskiego Wojciech Sobolew ski; Kalwaryjskiegi 
Prot N arbut; Łomżyńskiego Ludwik F iszer, Ma 
rvam nolskiego W iktor Gawroński i Sejneńskiego 
Józef Abłamowic?."

— Nie wszystkim może czytelnikom wiadomo 
Europa mało wie o tem, że w prowincyach da 
wuićj Zabranych nie wolno budować kościoła lub 
kaplicy katolickićj bez pozwolenia rządu, a co wię 
cćj, że pozwolenie takie z w ielką trudnością uzy 
gkać m ożna; a  nawet wielu dawnych kościołów 
iub klasztorów katolickieh nie pozwolono napra 
wiać przeznaczając je  na powolae zniszczenie. 
Wchodziło to w system prześladowania i ścieśnia 
nia religii katolickiej i swobody religijnej, w sy 
stem wydoskonalony przez cesarza Mikołaja. Za

kaz ten trw a jeszcze i ta  tylko zaszła różnica, że 
nieco ła tw ićj, chociaż zawsze z trudaością , uzy
skać m ożaa pozwolenie na zbudowanie kościoła 
ub kaplicy. I  oto teraz w Kuryerze W ileńskim  

czytamy jak o  wielką łaskę , że następującym  oso
bom dozwolił rząd urządzić kaplice:

1) obywatelowi pow. Nowogrodzkiego, gub. Miń
skiej, Konstantemu Kaszyeowi, na cmentarzu, w m a
ją tk u  jego Obrynie, murowaną nagrobkow ą familij
ną rzymsko-katolicką kaplicę, w celu odprawia ia 
w nićj przez miejscowego proboszcza lub przez w ika
rego jego, kilka razy w miesiąca, nabożeńst wa żsŁ - 
jnego; 2) oby watelowi pow. Wieliżskiego, gub. V i- 
tebskiój, Konstantemu Sw ołyńskiem u, właściwie 
dla jego rodziny i dla sług wyznania rzym sko-k - 
tolickiego, domowe, w m ajątku jego H irodni, 
rzym sko-katolickie oratoryum (kaplicę), w celu od
praw iania w nićm przez miejscowego proboszcza 
ub przez jego wikarego, nabożeństwa, w dui ozna

czone przez władzę dyecezyalną rzymsko katolicką; 
3) obywatelowi pow. Mohylewskiego, gub. Podol- 
skićj, W ładysławowi hr. Czackiemu, w domu w je
go m ajątku Serebrince, ruchomy rzym sko katolicki 
ołtarz, na tćjże samćj zasadzie, z tćm jednak, że
by ołtarz ien istniał tylko dotąd, póki Czaccy mie
szkać będą w Serebriuce; 4) obywatelce pow. N > 
wogrodzkiego, gub. M ińskićj, Albinie Mouinszko- 
wćj, w m ajątku jćj Pocieuianach, na tameczoym 
cmentarzu rzym sko-katolickim , kaplicę, z prawem  
odpraw iania w nićj, zgodnie z życzeniem proszą- 
cćj, przez miejscowego proboszcza lab przez jego  
wikaryusza nabożeństw a, tylko za umarłych.

— Spraw a włościańska nie posuwa się w prowin
cyach Zabranych tak  ja k  i w samćj Rosyi, a w ska
zaliśmy dawnićj powody tego, z których jednym  
jest zaw ikłaua i połowiczna ustawa. W wielu m ićj- 
scach, gdzie włościanie podpisali naw et ugody 
z właścicielami o pizejście na czynsze, cofają te ugo
dy, oczekując, że po upływie owych dwóch L t  
przechodowych, to jest 2 m arca 1863 r. wyjdzie 
nowa ustaw a nadająca większe praw a tym, którzy 
w żadae umowy nie wejdą. Takie mylne wieści 
utrwaliły się między ludem w itjskićm . Z tego po
wodu zdarzają się nawet czynna najścia między 
włościanami a  władzami rosyjskiemi. Oto co p i
szą z U krainy do Kuryera Wileiiskiego o jtd u ćm  
takićm zajściu:

„Pomimo wszelkich starań do przeprowadzenia 
za wspólućm porozumieniem się włościan i obyw a
teli listów nadawczych, nieufności wieśniaków po
konać u nas Die było można. Oto znów w powie
cie czerkaskim , włościauie w dobrach ks. W oriń - 
cowa, którzy jeszcze w m. lutym podpisali listy 
nadawcze, (to jest ugodę z właścicielem) dowie- 
dziaw«?y s*ę o powszechnym oporze sąsiadów, za
żądali ich zwrotu. Żądanie to było w yraź ne 
w sposób tak  zuchwały, iż naczelnik policy i czer- 
kaskiej był zmuszony aresztować kilku przywódz- 
ców. Tłuoi włościan wsi Staresioło odbił areszt > 
wanycb. Naczelnik policyi zmuszony zost&ł przy
wołać siłę zbrojną, lecz nim to nastąpiło, włościa
nie w samćm m iasteczku Mosznach aresztowali 
starszyznę sw oją i samego starszynę, żąd a jąc , by 
im hram oty powrócił. Gdy na wezwanie naczelni
ka policyi przybyło wojsko, cały tłom poszedł 
w rozsypkę. Obecnie prowadzi B ię  śledztwo."

P r a s y .
U rzędow a S te rn  Z tg  7. 28go m aja zawiera n a 

stępujący krótki artyau ł o sporze z rząd im  heskim.
„Stanow isko zajęte przez nasz rząd w skrawie 

heskićj je s t ,  ja k  sądzim y, jasn o  w ykazane tak  
z obu artykułów  wstępnych w tćm piśmie dawn ćj 
umieszczonych, jak o  i z wydrukowanych póżoićj 
dokumentów urzędowych. M ianowicie z ogłoszo
nych OBtataich korespondencyj naszego posła z mi
nistrem heskim widocznćm jest, że rząd J . K. Mci 
tak ze względu na sam ą rzecz, jak o  i na osobistą 

nią zw iązaną kw estyę zadosyćuczynienia chce 
upatrywać jedno  tylko załatw ienie, to je s t otwo
rzenie nowego ministeryuoi heskiego na podsta* ie 
zapadłej już uchwały związkowćj z dni* 24go m a
ja  i jak o  rękojm ię bezzwłocznego sumiennego w y
konania jć j. Tylko w rzeczywistćm prawnem zam 
knięciu kwestyi heskićj znajdą Prusy spełnienie 
swoich obowiązków niemieckich, jakie na nich spo
czywają, a zarazem  w tskićm tylao zamknięciu 
upatrują i znaleść mogą żądane zadosyćaczynie
me za osobistą u ra z ę , k tórą przez to właśnie 
tylko poniosły , że usiłowały s.m oistu ie uzy
skać i przyspieszyć owo załatwienie. To zdaje nam 
się być stanowiskiem zarówno bezinteresownćm 
jak i samoistnćm polityki pruskićj w kwestyi 
hesk ićj,— a zaprzeczanie i nieuznawanie tego bta- 
nowiska ze strony pewnćj części dziennikarstwa 
zagranicznego i k rajow igo  łatwo się daje uspra
wiedliwić przez ciągłą, po części przeciw Prusom, 
po części przeciw obecnemu ministerstwu skiero
waną nieufność."

W dalszym ciągu artykułu dziwi się S tern  Ztg, 
że Kreuzztg  należy do rzędu tych dzienników, k tó
re uieupatryw ały konieczności zmiany m inisterstwa 
boskiego. N atrąca ona o intrygach ild. Główną atoli 
cechą tego artykułu jest oznajmienie, iż iząd  pru
ski nie będzie dom agał się zadosyćuczynienia za 
obrazę wyrządzoną jenerałow i Willisen, albowiem 
przywiócenie konstytucyi heskićj z r. 1831 było 
dla niegó głównym celem, a ustąpienie gabinetu 
obecnego ma być rękojm ią, iż cel ten zosiacie do
piętym. Przez to samo znika powód do odwoły
wania się na art. X I ustaw y z wiązko w ój, który 
każe spory państw  wnosić przad austragalny sąd 
związkowy.

F r a n c j a .
M onitor zamieścił, jak  już  wiadomo, z depeszy 

telegraficznej, następującą notę o mianowaniu je 
nerała Goyon senatorem :

„Ponieważ Cesarz postanowił, żo z powodu re- 
dukcyi arm ii, korpus okupacyjny w Rzymie nowej 
ulegnie organizacyi, j e n e r a ł  hr. Goyon powołany 
jest d i objęcia n a p o w r ó t  służby przy JCMości i  
w dowód wysokiego swego zadowolenia, Cesarz 
wyniósł go dekretem  zd n ią  tegoż do godnoś;i se
natorskiej."

L a  Pays  powtórzywszy powyższą notę Monitora 
następujące dodaje uw ag i:

„Nota ta  jest wyrazem faktu, któryśm y przepo
wiadali i względem którego opinia publiczna nie 
pozostanie w błędzie. Światłe umysły nie pójdą 
po za obręb postanowień, jak ie  nota przedstaw ia 
jasno.

„Jenerał Goyou dopełnił z rów ną wytrw ałością, 
ja k  poświęceniem misyę sw ą przy Ojcu ś. — Ce
sarz wyraża mu swe zadowolenie podnosząc go do 
godności senatora.

„Co się tyczy naszego korpusu okupacyjnego, 
nowa organizaeya postanowiona przez Cesarza uio



OZAS z Soboty 31 Maja 1862. 8

nie mieści w sobie nic sprzecznego z naszemi prece- 
deneyami odnoszącemi się do okupacyi. Polityka 
francuzka wywiera najsłuszniejszy i najbardziej 
bezinteresowny wpływ na kwestyę rzymską, wpływ 
ten nie opnści jej nigdy. Polityka ta nie powinna 
rozpaczać o dojściu do załatwienia, które zabez
pieczy wszelkie interesa, to jest pokój świata. 
Środki mogą się zm ienić, lecz cel pozostanie 
zawsze ten sam, a usiłowania osiągnienia go, zwię
kszą się z trudnościami, jakie im staną w drodze.

„Mądrość rządu cesarskiego dała dosyć rękojmi 
temu świetnemu zamiarowi, aby być przekonanym, 
że sobie nie zada kłamu. Lecz mądrość nie jest 
staniem na miejscu. Nie jest możebnem, aby pra 
wda ta nie byłą uznaną w Rzymie.

„Nie wiemy jaka będzie nowa organizacya za
powiedziana w Monitorze, lecz nie będzie ona 
mieścić w sobia nic coby nieodpowiadało naszym 
precedencyom, i mamy nadzieję, że pogodzi wszel 
kie interesa sporne.

— L a  Patrie podała następny artykuł, który Moni
tor powtórzył, o wyprawie meksykańskiej i o Hi 
szpanii:

„Prasa hiszpańska bardzo jest rozgoryczoną 
przeciw Francyi z powodu wypadków w Meksyku. 
Pojmujemy to łatwo, że mając niesłuszność, za
wsze ma się urazę do tych, których się obraziło 
niesłusznie. Pozostawmy więc dziennikom mądry 
ckim gwałtowność języka, a ograniczmy się na 
odpowiedzi spokojniej, jak ą  dyktuje rozum i spra
wiedliwość.

„Zarzucają nam , żeśmy nie szli za ugodą lon
dyńską. Moglibyśmy słuszniej zarzut ten tym u- 
czynić, którzy go do nas stosują. Czyż rząd hi- 
Bzpański nie zgwałcił rzeczywiście pierwszy tej 
ugody opanowując Vera-Cruz, bez czekania na 
współdziałanie sił angielskich i francuzkich? Czyż 
nie było w tym akcie, którego żadna potrzeba 
wojskowa lub polityczna nie usprawiedliwiała, for 
malnego naruszenia z-isad i wzajemnej spójni do
konanej przez poprzednie porozumienie się trzech 
mocarstw sprzymierzonych.

„Lecz to co nastąpiło jeszcze bardziej okazuje 
z której strony jest zapomnienie wszelkich obo
wiązków przymierza lojalnie zawartego.

„Cjżby na to powiedział rząd hiszpański, gdy
by przybywszy do Hawany, jako punktu zebrania 
się ogólnego floty, admirał Jurien de la Gravihre, 
dowiedziawszy się, że nań nie czekano, postano 
Wił był ab irato powrócić do Francyi?

„Cożby był na to powiedział, gdyby admirał 
francuzki był szukał sposobności wycofania się, 
gdy jenerał Prim działał w brew ugodzie, jak  
B- P- gdy jenerał ten przybywszy do Meksyku no 
czele pięknego korpusu hiszpańskiego, okazał się 
jak  najpokorniejszym w propozycyacb i zawiązał 
w pierwszej zaraz chwili z Juarezem stosunki 
najprzyjażaiejsze zamiast postawić mu energiczne 
ultimatum, jak to było obowiązkiem jego.

„Gdy by Francya była się wycofała z tej wypra
wy, w obec owych zboczeń tak jawnych od współ 
nego porozumienia się; gdyby była pozostawił* 
Hisspanię samą w zapasach z trudnościami poło
żenia, nie miałaby prasa hiszpańska dość obelg i 
gniewu, aby napiętnować postępowanie nasze. A 
więc jenerał Prim uchybił obowiązkom ugody i 
armia hiszpańska cofa się podczas gdy Francya 
zostaje, at>y spełnić sama misyę, jaką przyjęła 
na siebie wspólnie z swymi sprzymierzeńcami.

„Co nas głęboko zasmuca w tej sprawie, nic 
jest fakt sam, lecz myśl, że przymierze z Hiszpa
nią może być zerwane, bez woli rządu krolowej, 
przez nierozwagę jenerała. Co nas razi z obawy
0 godność Hiszpanii jak  również o godność na
szą, to, że postanowienie tak ważne jak  to, które 
może zerwać stosunki dwu krajów przyjaznych, 
było obrane bezkarnie, że gabinet madrycki nie 
był pytany o radę, i że nie zgamł tego, do czego 
nie upoważnił.

„Uważalibyśmy za rzecz naturalną, gdyby rząd 
hiszpański odroczył ocenienie wypadków meksy 
kańskich i od.br<.ws y depesze oa swych pełno 
mocników, oświadczył gabinetowi tuileryjskiemu 
swój zamiar postępowania inaczej. Polityka ma 
tyle tajemnic, iż pojmujemy, że przestraszony ofia
rami dalekiej wyprawy, rząd uważałby za rzecz 
korzystniejszą pogodzie się z ludźmi, których ręce 
były jeszcze zbroczone krwią hiszpańską niewiu 
me przelaną, że uważałby za rzecz wygodniejszą 
poświę. ić jenerała Almonte, który położył swe imie 
na jedynym traktacie, który sprawiedliwość odda
wał H szpauii. Pojmujemy zresztą dobrze, że rzą
dowi wolno zawsze zmienić swoją politykę we
dług interesów i stisuuków. Są to zmiany które 
nie ściągają odpowiedzialności na tych którzy j 
dokonywają, p ócz przed opinią własnego kraju.

„Lecz co nam się nigdy nie pomieści w głowie 
Cj nitzgadza się z ideą hierarchii i karności, do 
jakiej jesteśmy przywykli, to to, że jenerał odwa 
ża się dowolnie cofać się z swem wojskiem bez 
rozkazu rządu i opuszczać swych sprzymierzonych 
w wilię bitwy. W kraju naszym żaden powód po 
lityczny nie zdołałby uniewinnić takiego pottępo 
wania. Jenerał któryby wziął na siebie tak ogro
mną odpowiedzialność, przekroczyłby swą władzę, 
a przypuściwszy nawet żeby pochwalono uczucie 
polityczne, jakie nim kierowało, nieby go nie za 
słomło przed sądem wojennym.

„Nikt w dobrej wierze nie będzie się zapatry
wał na kwestyę tę z innego punktu. Mocarstwa 
europejskie znajdowały się w podobnych okoli 
czaośeiacb, a żadne z nich nawet pojęcia nie mia 
ło, aby postępowauie takie było możliwero. Gdyś 
my byli w Chinach z silami angielskiemi, instru 
keye pełnomocników angielskich i francuskich 
miały ten sam charakter, jak  te, które wydane zo
stały w sprawie meksykańskiej; zbyt ścisłe co do 
osiągnięcia celu, były one zbyt nieokreślone poci 
względem użycia środków.

„Pytamy więc, coby o nas była myślała Anglia
1 Eoropa, gdyby jenerał Montanban przybywszy 
do Tieu-Tsin przestraszony odpowiedzialnością; 
jaka na nim ciężyła, niechciał był iść na Pekiu 
i w chwili kaprysu wojsko swe okrętami edesł 
do domu. Przybywszy do Francyi zamiast być 
mianowanym hrabią i senatorem, byłby skazanym 
przez sądy wojskowe i słusznie ganionym przez 
opinię publiczną.

„Na szczęście jest w każdym kraju uczucie spra 
wiedliwości i niesprawiedliwości, które góruje nad 
wszelkiemi małemi aureolami próżności narodowćj 
i z radością dowiadujemy się z licznych listóvv 
przybywających z Meksyku, że dzielna armia hi
szpańska, taa godna walczyć obok naszćj, uczuła 
żywo to naruszenie karności i obowiązku wojsko
wego. Mnóstwo oficerów, podoficerów i żołnierzy 
wyrażało wojsku francuzkiemu żal i szczere zmar 
twienie, iż opuszczają wspólną sprawę gdy taż 
znajduje się w niejakiem niebezpieczeństwie.

„Aby wyprztdzić opinię, dzienniki hiszpańskie 
chwalą odważną niepodległość jenerała P n m , jak

gdyby Francya chciała wciągnąć Hiszpanię w po- 
tykę, która nie jest jćj własną. Hiszpania miała 

daleko większy interes niż Francya doprowadzić 
do szczęśliwego kresu wyprawę, gdyż tym sposo
bem podniosłaby urok swój w całćj Ameryce po 
, udniowój, oswobodziłaby owe posiadłości w Ha
wanie, i nową znalazłaby sposobność dowieść co 
działać może z wojskiem tak walecznem, tak wy
trwałem i tak przywykłem do trudów. Francya 
prawie od początku oddała Hiszpanii kierunek tej 
wyprawy. Cesarz rad był wzmocnić węzły, które 
go jednoczą z tym szlachetnym krajem. Nie po
słał on posiłków i przybrał postawę bardzićj oso 
bistą, gdy się dowiedział przez odwrót niespodzie
wany floty hiszpańskićj i przez inne symptomata, 
że naczelny dowódzca wojsk królowćj Izabelli, dą
żył do inn go celu, niż jaki zakreślony był w u- 
godzie londyńskićj.-

„Rząd angielski przyznać to trzeba, nieokazał 
się lepszym sprzymierzeńcem niż hiszpański, i mie- 
iśmy prawo więcćj oczekiwać po jego współdzia 
auia. Co jednak uniewinnia w oczach naszych jo 

go postępowanie, to że od początku głośno oświad 
czył, iż wojsko jego nie pójdzie dalej, jak do Ve 
ra-Cruz.

„Wkrótce mamy nadzieję, wojsko nasze wróci 
do Francyi z honorem oddauia wielkiej przysługi 
cywilizacyi. Będą oni mieli chwałę pomszczenia 
trzywd, których niemogliśmy znosić, chwałę że 
walczyli sami za interesa ciężko narażone mocarstw 
europejskich.

W i o c h y .
Wspomnieliśmy w ostatjim  numerze pod oddzia- 

em „Przegląd" iż urzędowa gazeta turyńska Oaz 
zetta Uficiale zamieszcza artykuł, którym zrzuca 
z rządu wszelkie podćjrzenia o jakikolwiek zwią 
zek rządu z zamiarem wstrzymanćj przez siebie 
wyprawy do Tyrolu. Artykuł ten brzmi:

„Smutae wypadki jakie się w tych dniach zdu- 
rzyły, dały sposobność niektórym osobom do rzu
cenia na rząd podejrzenia, iż pod pewnym wzglę 
dem brał w nich udział, aby go następnie oska
rżyć o wachanie się w użyciu środków jakich wy
maga położenie rzeczy.

Co do pierwszego oskarżenia, rząd mniemał by 
ubliżać godności i prawości jaką się zaszczyca, 
gdyby zniżył się aż do odpowiadania na ten za
rzut. Przedstawi on parlamentowi jak  jego postę
powanie było otwarte i szczere.

„Co się tyczy środków jakie przedsiębrał, miał 
podwójny obowiązek: pierwszym było powstrzy
mać wszelki zamiar, który mógł skompromitować 
bezpieczeństwo państwa i zamieszać porządek we
wnętrzny. Przekonanym jest, iż temu obowiązko
wi uczynił zadość zupełnie i że chły naród za 
twierdzi jego postępowanie; gdyż przygctowauia 
do nieroztropnćj wyprawy zaledwo wychylały się 
z cienia tajemnicy, ustawy zaledwo były obrażone 
jrzez zaciągi i zgromadzenia wzbronione, gdy na 
tychmiast ręka rządu interweniowała i unicestwiła 
wszelki zamach.

„Drugim obowiązkiem rządu było utrzymać bieg 
prawa w jego rozporządzeniach karnych, jak  tyl
ko niebcspieczeństwo było odwrócone. Rząd speł
nił ten obowiązek, gdyż nie wachał się przedsta
wić władzy sądowćj fakta zaszłe i oddać w ręce 
tejże władzy uwięzionych w chwili gdy wyprawa 
się przygotowywała. Należy teraz do władzy sądo- 
* ć) badać i ukarać według praw te osoby, które 
winuemi się oknżą. Władza ta spełni z pewnością 
swe wysokie posłannictwo, z tą energią i bezstron
nością jaka ją  odznaczać winna i bez żadnego 
względu na kogokolwiekbądż, a zawsze z zasadą, 
że w obec prawa wszyscy są równi i nie ma 
żadnój różnicy między obywatelami.

„Zresztą powszechna nagana przez kraj tych 
nierozsądnych przedsięwzięć, wlewa nam ufność, 
iż nikt nie posunie się do ich odnowienia i nikt 
nie zamiesza spokoju, gdyż tylko nieprzyjaciele 
Włoch radowaćby się z tego mogl'.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna
K r a k ó w  30 maja. Dziś po południu odbył się 

z wielką wspaniałością pogrzeb śp. X. Mateusza Gła; 
dyszewicza Ś. T .D., Kanonika katedr, krak., Admini
stratora dyecezyi krakowskiej. Trumnę poprzedzały 
prawie wszystkie szkoły niższe płci obojej, tudzież u- 
bodzy, duchowieństwo świeckie i zakonne, kapituła ka 
tedralna, odprowadzając zwłoki X. Administratora na 
miejsce wiecznego spoczynku. Wśród pochodu pogrze
bowego wszystkie dzwony wież krakowskich równo 
cześnie się rozlegały.

— Dziś odbyło się w kościele N. P. Maryi nabo
żeństwo żałobne za duszę śp. Joachima Lelewela zmar 
łego w tymże dniu przed rokiem w Paryżu.

—  Na dniu 29 b. m. r. o godzinie 6*/4 po połu
dniu rozstał się z tym światem zasłużony professor 
szkoły śpiewu dramatycznego i kompozytor Franciszek 
Mirecki liczący lat 71 wieku. Pogrzeb odbędzie się w[d. 
31 o godzinie 5 popołudniu. Msza żałobna odprawi się

2 czerr, ca r. b. w kościele Ś. Anny o godz. lO 
rano.

— Dziś odbył się także pogrzeb zmarłego przed 
parą dniami byłego oficera polskiego i obywatela Ka
zimierza Bzowskiego.

— Ogłoszeniem rozlepionem oneg-laj po rogach u- 
lic, Burmistrz tutejszy zawiadomił publiczność o otwar
ciu w dniu dzisiejszym walnych targów wołowych na 
nowem targowisku na Kleparzu zwanem Wysypką, przy 
domu pod L. 13 4 za Wizytkami przy ulicy Krowo 
derskiej. Wspominaliśmy już kilka razy w piśmie na- 
szem o usiłowaniach tak tutejszej władzy miejskiej jako 
też Izby handlowej, ażeby targ wołów podolskich od
bywany w Lipniku i Oświęcimie sprowadzić do Kra 
kowa jako najdogodniejszego punktu, zkąd bydło ro 
gate zarówno do Prus jak i Austryi rozchodzić się 
może. Przeciw licznym przeszkodom z różnych powo
dów wynikającym, wytrwałe starania mogą sprostać 
mamy więc nadzieję, iż początek dzisiejszy przyniesie 
z sobą pożądany skutek, zwłaszcza, gdy będzie po
party przez zacnych obywateli podolskich, których 
przykłady mieliśmy dziś w tych, co postanowili nie 
dalej jak do Krakowa wysłać woły i tu czekać na 
kupców. Upór ten w sprawie dobra miasta tutejszego 
a przeto i kraju jest godny pochwały. Reprezentacya 
miasta od razu w czyn zamieniając projekt, zakupiła 
obszerny kawał pola w tyłach ulicy Długiej, gdzie tuż 
płynie woda, i dostawa łatwą być może od bardzo 
bliskiej kolei. Na dzisiejszym pierwszym targu pokaza
ły się dwa główne transportu wołów, a mianowicie p. 
Podlewskiego i Geringera z Podola, przytem nieco in
nego jeszcze bydła, razem sztuk blisko 300. Miejsce 
obszerne ogrodzone i mogące być kilkoma jeszcze o- 
grodzeniami zwiększone, zmieścić zdoła wygodnie ty
siące bydła. Na dziś był początek. Kupcy i speku 
lanci obcy uparli się tym razem, lecz się znsjdzie na 
ten upór lekarstwo, bo nawet mogłoby stąd wywiązać

się przedsiębiorstwo innego rodzaju, które obcym ku
pcom wołów niebyłoby na rękę.

Otóż dnia dzisiejszego akt otwarcia targu wołowe
go rozpoczął się od obrzędu poświęcenia religijnego, 
a następnie p. Waleryan Podlewski zabrawszy głos do li
cznie zgromadzonych obywateli i reprezentantów władz 
miejscowych, oznajmił, jako Podołanie chętnie pragoą 
przyjść w pomoc temu Btaroźytnemu grodowi, który 
i dla nich jest kolebką przeszłości a z którym łączą 
cały kraj węzły najserdeczniejsze, i oto postanowili tu 
odbywać targi swych produktów. Zakończył zaś okrzy
kiem „niech żyje Kraków 1“ P. Burmistrz Sejdler wy
raził mówcy swoje podziękowanie w imieniu miasta 
jako pierwszemu, co chętnie śpieszy z wprowadzeniem 
w życie projektu utworzenia stałych targów wolowych 
w Krakowie. Następnie p. Walery Wielogłoski, prze
mówił o obowiązkach rodaków względem podniesie
nia przemysłu i bogactwa krajowego, względem związ
ku przemysłu i handlu z rolnictwem w kraju naszym, 
tudzież potrzeby wzajemnego wspierania się miast 
i wsi, jako przedstawicieli obu tych działań pracy 
i zamożności. Żałujemy, że nie możemy powtórzyć 
z pamięci tego głosu, co był pełen prawd ekonomicznych 
a żywością przedstawienia podniósł niemal znaczenie 
najprozaiczniejszej rzeczy. Co się następnie dzia
ło , to jest, jak poszła właściwa czynność targo - 
wa, to zapewne jutro będziem mogli donieść.

— Napisano z Tarnowa do Gazety Narodowćj, że 
Zieleniewski właściciel fabryki machin i narzędzi

rolniczych w Krakowie nie posyła tym razem wyro
bów swoich na wystawę tarnowską w dniu 4 czerwca 
rozpocząć się mającą. Doniesienie to jest zupełnie błę
dne, albowiem wyroby p. Zieleniewskiego nie tylko są 
już w Tarnowie, ale nadto są tam w wielkićj liczbie 
i w wielkićj rozmaitości, począwszy od prostych na
rzędzi aż do machin wielkiego rozmiaru i to w naj
nowszych ulepszonych rodzajach. Za sprostowaniem 
tćm upadłyby zapewne i wnioski korespondenta o u- 
czuciach wdzięczności i niewdzięczności, gdyby one nie 
dotykały tćj okoliczności, że częstokroć rzeczy naj
prostsze chcianoby podnieść do znaczenia publicznego, 
Gdyby p. Zieleniewski nie powiózł wyrobów swych do 
Tarnowa, to najprzód zaszkodziłby sobie tylko; ale dla 
czego miałoby to być oznaką niewdzięczności dla kra
ju, tego pojąć nie umiemy, jakkolwiek cieszy nas po* 
stęp i rozwój przemysłu w kraju pod każdym wględem.

— Od 22 maja rozpoczął się codzienny bieg po
ciągów pocztowych na kolei żelaznćj między Peters
burgiem a Berlinem i nawzajem. Pociągi te pośpiesz 
ne odchodzić mają z Petersburga o 8mćj rano a przy
bywać do Berlina dnia trzeciego o kwadrans na szó
stą rano, czyli że cała droga odbytą będzie w prze
ciągu czterdziestu sześciu godzin i dwudziestu dwóch 
minut. Z Berlina zaś pociąg takiż wyjeżdżać będzie o 
godzinie lOtćj minucie 45tej wieczór, odbywając dro
gę w 47 godzin 6 minut. W tych pociągach pośpiesz 
nych będzie tylko lsza i 2go klasa. Lecz prócz tych 
pociągów, odchodzić będą tak z Petersburga do Ber 
lina jak i nawzajem, pociągi osobowe z wagonami 
wszystkich trzech klas i przebywać całą drogę w 65 
godzinach i 33 minutach.

— Wielka Brytania posiada 6,378 fabryk wyrabia
jących tkaniny z bawełny, wełny, lnu i jedwabiu 
Wprawiają one w ruch 35.450,028 szpulek i 490,565 
warsztatów, poruszanych siłą 357,294 koni, za pomo
cą machin parowych i 29,339 koni za pomocą wody. 
Pracuje w nich 775,534 robotników, z tych 308,273 
mężczyzn, 467,261 kobiet, a 69,593 dzieci młod
szych od lat 13 chłopców i dziewcząt prawie w ró- 
wnćj liczbie. W r. 1850, iabryk bawełnianych było 
1,932, w nich szpulek 20.977,017 warsztatów 249,627

siłb 82 655 koni, Dziś jest fabryk 2,087, szpulek 
3 0 ,3 8 7  warsztatów 3 9 9 ,8 9 2  z siłą  2 9 4 ,1 3 0  koni 
Liczba robotników pracnjących w tych fabrykach, po
większyła się z 230,92 i do 451,559. W ogóle siła 
poruszająca w tych fabrykach, powiększyła się od roku 
1850 o 256 na Bto, a zaś robotników o 36 na sto

— Zmarły w tych dniach komik wiedeński Nestroy 
napisał około 60 sztuk dramatycznych, z których bli
sko połowa utrzymała się na scenie, a kilka jest prze 
łożonych na polskie, jak np. „Trójka hultajska." Zo 
stawił on majątku około 300,000 złr. Nestroy będąc 
synem adwokata miał zamiar poświęcić się temu sa 
memu co i ojciec zawodowi, lecz porzucił uniwersytet 
i wstąpił do teatru opery, gdzie jako śpiewak zyski 
wał poklaski. Nie zadłngo jednak poszedł za Bwojem 
usposobieniem naturalnem, które go pociągało do ról 
komicznych.

— Pszczoła północna dowiaduje się, że osoba w świe 
cie naukowym zupełnie nie znana odkryła w łupkn 
Aliberta nieznaną snbstancyę mineralną; kopacze min 
maryackich w Syberyi używają jćj do krajania szkła 
i sprzedają za bezcen tamecznym kozakom i buryatom 
Przekonano się, że minerałem tym jest prawdziwy dya 
ment, o którego bytności wcale nie wiedziano.

—  Jutro w sobotę dnia 31 maja, Ś. Petroneli 
panny.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel
W i e d e ń  26 maja. Dzisiaj odbył się zwyczaj 

ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca:

■ W ęg.; ■ Galie.; z prow. ; Raeem
Przypędzono sztuk  1173 2055 . .  170 . .3398
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1 9 7 4  

» » „ : „ z  prowincyi „ 1351
Po za targowiskiem kupiono...........................
Niesprzedanych wróciło na prowincyę . . . „

Razem jak wyżej „ 3398
Ogółem wróciło na prowincyą...........................„ 1411
Pozostało dla Wiednia  ..................................„ 1987

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 470 do
660 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 122 złr. 30 kr. do 
190 złr. — kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 26 złr. — kr 
do 29 złr. —  kr. w. a.

Wroclaw 27go maja. Rslś praktykowano ces 
.zstępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz 

srebrnych praskich (po 6 cent. w. a. oprócz la&y),
przed. śred. poiled.

Pszenica b ia ła ...................  81-83 79 67-73
* żółta . . . .  80-82 77 67-73

Żyto . • .................................  58 59 54 60-62
Jęczmień . . . . . . .  . 35-38 34 31-83
O w ie s ......................................  26-29 24 22-23
G r o c h ...................................... 52-56 49 42-46

iTaegląd pohtyozny
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 maja. Patrie i Pays donoszą, iż je  
nerał adjutant Cesarza hr. Montebello mianowany zo 
stał dowódzcą wojsk francuskich w Rzymie.

M e d y o l a n  29 maja. Dzisiejsza Perseveranza 
pisze: Wczoraj wieczór usiłowano w naszćm tnie

ście zrobić demonstracyę. Pewna liczba ludzi ru
szyła z „Corso Garibaldego" ku pałacowi prefe- 
ttury przy okrzykach: Niech żyje rząd, precz z 
ministrami 1 niech żyje Mazzini, niech żyje Gari 
laldil Gwardya narodowa i straż bezpieczeństwa 

fły w pogotowiu, lecz zbiegowisko rozeszło się 
lokojnie. Obawiają się powtórzenia się tego 

usiłowania.
P e t e r s b u r g  29 maja. Krążą tutaj wieści jak- 

1 r z dobrych źródeł pochodzące, że W. Ks. Kon- 
tauty najstarszy brat ees«rza ma się udać jako 
amie8tnik do Warszawy w towarzystwie margr. 

Wielopolskiego.
M o s t a r  (w Hercegowiuie) 26 maja. Przedwczo

raj Derwisz pasza ruszył z Bilec, gdzie zgroma 
dził swoje wojsko do Baniani i od wczoraj biwa
kuje na terytoryum czarnogórskie® idąc za ustę
pującym nieprzyjacielem. Względem upadku Nik 
siczu i zdobycia go przez Czaraogóreów, o czem 
wieści były głosiły, nie ma dotąd urzędowych do
niesień; owszem twierdzą, że Czarnogórcy z kilko 
stron zagrożeni, opuścili okolicę Niksiczu. Z albań 
skićj strony donoszą o zajęiiu powiatu Wasojc- 
wiczów przez wojska tureckie. Sam Omer pasza 
kieruje temi działaniami. (Dspeszą ta choć z głó 
wnćj kwatery tureckiej, sama już wykazaje fał 
szywość i kłamliwość poprzednich biuletynów to 
reckich. Jeden z nich w urzędowćj depeszy Omera 
paszy głosił, iż Derwisz pasza pobił pow tiń  ó* 
w wąwozach Duga i wszedł do Niksiczu odp r, 
sny oblegających Czamogóreów i powstańców; dru
gi z kolei ograniczał się już tylko na doniesieniu, 
iż Derwisz pobił powstańców w wąwozach D ag.
. idzie do Niksiczu, a teraz trzeci ostatni z ob 'zu 
Derwisza paszy mówi, że nawet nie wie, czy Nifc 
sicz wzięli Czarnogórcy czy nie. To okazuje całą 
wartość urzędowych biuletynów tureckich, któr> 
w dwa dni pożnićj najzupełuićj i najśmiesznićj so
bie zaprzeczają. P. R. Cz.).

S k a d a r  27 maja. (Depesza urzędowa turecka 
przesłana przez Omera paszę do posła tureckieg 
w Wieduiu), DoniosLm już W. Ekscelencyi, iż 
wojska nasze wkroczyły do powiatu Czarnogór 
skiego Biełopawliczów, i że starcie jest bliskie, 

akoż 24go maja wojska m sze po dwugodziunym 
pochodzie spotkały nieprzyjaciela 6000 ludzi liczą 
cego, na silnem i skaliste® stanowisku. Atakowa 
ni od dwóch kolumn naszych i wyparci z pozycyi, 
cofnęli się górale przez wsie Niższy i Wyższy M*r 
tinie, Rewina, Chupina, Glisica. Domy i zabudo 
wania w tycń wsiach zbadowane z wielkich ka
mieni, słażyły im za szańce, lecz zostały zdobyte 
przez naszych żołnierzy i nieprzyjaciel wszędzie 
do ustąpienia zmuszony, iż chociaż wzmocniło go 
stu ludzi, musiał przed wojskami naszumi ustąpić 
które go aż do podnoża gór ścigały. Nieprzyjaciel 
pozostawił 500 ludzi zabitych na pobojowisku, 
iróez tych których uniósł z sobą, liczba ranionyc 
iest dwa razy większą. Z nasrćj strony było 57 (!) 
zabitych i 136 ranionych, między tymi ostatnim 
pułkownik ze sztabu głównego, Mustafa bej. Li
czba spalonych domów i zabudowań wynosi 890 
\V dniu 25 maja wojska nasze obchodziły w sp - 
koju zwycięstwo, a w dniu 26 t. m. ruszyły wdał 
szy pochód. (Zwracamy uw^gę, że jest to takż 
urzędowa depetza Omera paszy, których mylnośc 
weiść może w przysłowie; bo nie uważając już nu 
dawniejsze, których fałszywość okazała s ę póżnićj 
najzupełmćj, jak  między ionemi owćj donoszątćj
0 wielkiem zwycięstwie tureskiem w d. 16 kwietnia, 
gdy przeciwnie Turcy wówczas klęskę zupełną po 
nieśli, prosimy porównać pierwszą depeszę O.ner., 
paszy do poselstwa tureckiego w Wiedn u, podaną 
w treści przed dwoma dniami, o zwycięstwach 
w dniu 18 i 19 maja i dojściu aż do Niksiczu, 
z powyższą depeszą turecką z Mostarn. Wpraw
dzie bardzo jest moż-bnero, że korpus Hu-teju 
paszy liczący do 10,000 l udzi , wkroczywszy 
w granice czarnogórskie do piw ialu B ełopiiwl 
czów , mógł wyprzeć z przestronDĆj doliny Cet 
ty Czarnogórców, którzy, ja k  zwykle, mając muicj- 
sze siły, muszą e< f,ć  się głębićj w góry, niszczyć 
nieprzyjaciela podj.-.zdatni, a dopiero osłabionego 
opaść w ciaśuiejszych wąwozach i pobić; lecz 
ważność jaką temu starciu chce nadać Omer pa 
sza, mało jest prawdopodobną, a tem mnićj pra 
wdopodobnem, aby Turcy atakujący waleczny, h
1 dzielnie bronią robiących Czarnogórców, stracie 
mieli 57 ludzi, gdy Czarm górcy 500 stracili.)

L o n d y n  29 maja. Dzish-jszy Times p isz t: 
Brzmienie konwencyi loudyńskićj dowodzi, 
sprzymierzeni mieli na celu odrodzenie Meksyku 
a nie tylko wytargowanie wynagrodzeń. Postępo 
wanie Francyi jes t prawćm, pisze Times i życzy 
jćj działaniom pomyślności.

L o n d y n  29. Nadeszły tu wiadomośai z Nowe 
go Jorku z 16 maja. Według nieb, oficer ze szta 
bu głównego wodza separatystowskiego Beauer 
garda, nazwiskiem Thomson, udawał się do obozu 
unionistów pod chorągwią parlamentarską. Wojska 
Unii zajęły Pensacolę.

Rozprawy nad konkordatem w Radzie państw; 
miały być dziś dnlćj prowadzone. Zapisani jes 
cze byli do głosu Belcredi i MUhlfeld, tudzież spra 
wozdawca wydziałowy Brinz. Sprawa ta wciągnięta 
nie wprost lecz ub iczme w zakres budżeto*) 
świadczy choćby tylko jako przykład, że budżei 
jest najwłaściwszem polem działania dla parlataen 
tów zarówno pod względem wewnętrznćj jak i ze 
wuętrznćj polityki. Na poniedziałek, jeśliby dziś 
skończyły się obrady nad konkordatem, przyjdaic 
sprawozdanie względem podwyższenia podatkó* 
stałych, jak to Izba na wniosę* Hopfena uradziła 
a niebawem sprawa kredytu 50 milionów i łr. 
którćj przedstawienie ministeryalne zamieszczamy 
dziś w piśmie naszem.

Wieść o przyj eżdzie W. ks. Konstantego w cb 
rakterze Namiestnika do Warszawy w towarzystwie 
marg. Wielopolskiego, wieść podana powyżej w de 
peszy z Petersburga, obiega także w Warszawie; lec. 
dawnićj już kilkokrotuie krążyła w tćm mieście, z tą 
różnicą, że najczęściej nie W. ks. Konstantego, lecz t 
W.ks. Michała, to ks. Ołdenburgskiego pogłoski te do 
Warszawy jako Namiestnika wyprawiały, ale do
tąd się nie sprawdziły. Mniemamy, że nie można 
ani zaręczać iż teraźniejsze doniesienie s ę spra 
wdzi, ani twierdzić że jest zupełnie fałszywe: gdy; 
zapewne opiera się n a  p r o j e k c i e  podawanym 
przez jedną partyę w rządzie, partyę niby liberal
ną, a zbijanym przez drugą; postanowienia zaś 
cesarskie wacbają się ciągle między temi dwomt 
stronnictwami, a chociaż pierwsze Bkłoni do jakie 
goś dekretu lub reformy, drugie, pohey^no-wojsko
we ma ciągle istotną władzę w ręku i utrzymuje 
dawny system. Tym razem zdaje się jednak, że 
wieść o przybyciu Wielkiego Księcia Konstantego 
z margrabią Wielopolskim bliską jest sprawdze
nia. Zresztą, chociaż takie mianowanie Wielkiego 
księcia Konstantego zapowiadałoby pewien zwrot

ku drodze reform, jednak powtórzymy co nieraz 
twierdziliśmy, że nie o zmianę osób lecz o z m i a 
nę  s y s t e m u  rzecz idzie, że przy utrzymaniu te
raźniejszego systemu, wszelkie ustąpienia i ref »rmy 
będą tylko pozorem i w niczem nie uczynią za
dość potrzebom i prawom narodu. Przypominamy, 
że gdy system nie był zmieniony, liberalny niby 
jen. Lambert, robił to samo co despotyczny jen. 
Suchozanet.

W poniedziałek d. 27 t. m. zwołaną została 
Rada Miejska w Warszawie, a o jej ukonstytuowaniu 
się podajemy wyżej doniesienie wraz z naszą u- 
wagą, iż Radcy spełnili swój obowiązek zajmując 
stanowisko, na która przez współobywateli wybra
ni zostali, a zapewne spełnią sumiennie dragą 
zęść tego obowią-.ku, wykonywnjąc wszelkie a - 

trybucye i powinności tegoż stanowiska ustawą na
znaczone, nie zważając na arbitralność zarządu 
policyjno - wojskowego. — Procesye w dni krzy
żowe odbywały się spokojnie w Warszawie, lecz 
w Skierniewicach tameczny dyktator wojenny puł 
kowmk Dawidów, rządzą;y się widać według in
nych ustaw, napadł z żołnierzami i rozoędził p ro
cesy ę, mimo przedstawień oficerów, którzy w tym 
czynie nie chcieli wziąść udziału.

W komisyi sejmów6j Izby deputowanych w Ber
linie uibwaloao wygotować adres na mowę tro- 
aową. W aomiiyi tej już nad adresem Sybla toczą 
się obrady. Z powodu kwestyi hesiiój różne są 
zdania w komLyi adresowćj. Rząd uprzedzając je  
oświadczył w Stern Ztg, że zmianą ministerstwa 
heskiego jest zaspokojony, albowiem os b.stą ura
zę p jrjija , dla te g o  I, że b ,ła  ona wypływem npo 
unieaia się Prus o konstytucję. Nie wiemy, na 
lakićj podstawie Gazeta Szląska  zamieściła tc-le 
'ram  z Berlina donoszący, ża Prusy chcą wystą- 
p ć za ustawą wyborczą z r. 1849 i nie zrzekną się 
uadal samodzielnego w tćj sprawie działania. 
Tymczasem przypomnieć się godzi, że hr. B.rns- 
oiff w przeszłym sejmie oświadczył w komisyi, 

/.e rząd tylko za ustawą z r. 1831 a nie za r. 
1849 przemawiać będzie. Tym razem nie ma po
woda do zmiany. Ks. Hohenlohe opuszcza mini- 
sler.un z powodu jakoby stanu zdrowia. Kto po 
mm obejmie prezydencyę? czy ks. Hohenzollern 
uapowrót wejdzie do gabinetu, czy też p. Heydt 
zostanie prezesem rady ministrów? tym czasem 
leydt objął prezydencyę.

Dzienniki włoskie zajęte są wyjaśnianiem, kto 
rzeczywiście był kierownikiem i motorem zam e 
rzonej wyprawy do Tyrolu: ministeryalne utrzy
mują, że był nim Mazziui, że Garibaldi o tym za
miarze nie wiedział, że król wysyłał nawet z do
niesieniem do Garibaldego, iż rząd otrzymał wie
ści o tej wyprawie i siłą się jej oprze, że prze
to fałszywem jest zupełnie podejrzenie, jakoby tu 
wyprawa z wiadomością rządu przygotowywała 
się, a dopiero w chwili czynu została przez ten 
rząd powstrzymaną. Podejrzenie to zapewne ztąd 
pochodzi, że wyprawa ta i jej powstrzymanie jest 
bardzo na rękę rząd ;wi włoskiemu, który przed
stawiając ten fakt, tem silniej może dowodzić rzą
dowi francuskiemu, iż sprawy włoskiej nie można 
na obecnem stanowisku długo utrzymywać, bo na
ród silnie pcha ministrów ażeby szli dalej. Lecz 
jakkolwiek fakt ten posługiwać może ministrom 
włoskim do nalegania na Francyę, widoczną je- 
daak jest rzeczą, iż rząd włoski uważa, iż przy
stąpienie teraz do wojuy z Austryą byłoby przed
wczesne; część naczelników tak zwanego stronni
ctwa czynu zdaje się na to zgadzać, ale niższe 
okręgi tego stronnictwa wyraża ą coraz głośniej 
swe niezadowolenie z gabinetu Ratazzego, zarzu
cając mu powolne dział«nie. Taki charakter prze
ciw ministrom mają świeże manifestacje wMcdyo- 
auie, w Neapolu, w Salerno.

Według doniesień z Rzymu w dziennikach fran
cuskich, ks. Bellono miał Stolicy Apostolskiej wrę- 
zyć n tę, w której rząd francuski wskazuje, iż 

nie zboczy z drogi politycznej wskazanej w mowie 
ministra Billault, mianej w senacie. — Biskupi przy
bywają ciągle do Rzymu z różnych krajów i co
dziennie w wielkiej liczbie asystują Ojcu Święte
mu, odprawiającemu uroczystości poprzedzające 
kanomzacyę.

Dzienniki francuskie z 27 i 28 t. m. które wczo
raj i dzisiaj odebraliśmy, zajęte są głównie u - a 
gami nad zamierzoną i powstrzymaną wyprawą do 
Tyrolu, oraz polemiką co do sprawy meksykań
skiej, nakoniec ostatniemi wiadomościami z Ame
ryki o podstąpieniu unionistów pod Richmond, i 
postanowieniu Izby reprezentantów w Washingto
nie, znoszącem niewolę murzynów na wszystkich 
terytoryacb administrowanych bezpośrednio przez 
kongres, — wiadomości te znane już czytelni
kom naszym przed trzema dniami z depesz przez 
Londyn. Lecz także w dziennikach paryskich z 28 
t. m. znajdujemy uwagi nad dyskusyą w Radzie 
państwa w Wiedniu, co się rzadko zdarza tym 
dziennikom, gdyż się tą Radą bardzo mało zaj
mują, a nawet Journal des Debate właśnie przy 
teraźniejszej wzmiance o tyoh rozprawach w austrya- 
ckiej Ridzie państwa, wyznaje, że mało zajmu
ją  ona publiczność. Uwagę ich jednaką zwrócił bu
dżet ministerstwa wojny i rozprawy jakie miały 
być nad nim w wydziale finansowym.

Telegramy tureckie z Mostaru z Hercegowiny i 
ze Skaiiaru z Albanii, które powyżćj wraz z na
szemi uwagami zamieszczamy, okazują, nie wcho
dząc już w ich mylne lab prawdziwe szczegóły, 
że wojska tureckie z dwóch stron napadły na 
Czarnogórę: Husein pasza atakujący z południa 
od Albanii wdaił się doliną Cetty w powiat Bia- 
łopawliczów, Derwisz pasza uderzający z północy 
od Hercegowiny przekroczył granicę w okolicy 
słaWLĆj klęską turecką pod Grach.iwem przed kil
ku laty poniesioną. O działaniach Haseina podaje 
powyżćj biuletyn O nera paszy wątpliwe szczegó
ły, z których, przyjąwszyje nawet za prawdziwe, 
w dzimy, iż zaledwo milę od granicy Torcyi w do
linę Cetty się udali, g ly ż  wsie Mastinio i Glisica 
gdzie były wojska tureckie 25 Ł w. tuż przy tćj 
granicy leżą . Co do działań Derwisza paszy, tea 
oie mogąc się przedrzeć na odsiecz Niksiczu, co
fnął się był do Baoiani lezą.-ego na drodze z Tre- 
bimi do Graehowa, a tam skoncentrowawszy swe 
iły wrócił się ku granicy czarnogórskiój, lecz je

szcze do Graehowa nie doszedł.

Ostatnie deposso telegrafiom® „C*asu“.
W i e d e ń  30 maja- Na dzisiejszem posiedzeniu 

Itby  d e p u to w a jy c b  R-.dy państwa, X huzieuiski 
interpelował Ministra S t a n u  z powodu wypadków 
w Nńniowie względem zapobieżenia częstym spo
rom o własność gruuto«ą w Galicyi. Następnie 
toczyły się dalsze rozprawy nad kundord«tem.

Antoni Ktobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Soboty 31 Maja 1862.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.

Kraków 30 Maj*.

Banknoty polskie za 100 złr. now. . 
Bnble srebrne nowe na mon. polak* agio 
T alary praskie za 150 zlr. now. . . . .
Srebro nowe . ................................
Półim prryały rosyjskie
Napoleon dory 20 fr. ...........................
D ukaty holender.-kie ważne ..................

„ anatryackie . . . .
Listy zastawne galic. zknpon. na mon. kon.

„ » a na wal. aust.
O lligacye indemn. z kuponami . . . .  
P ożycz.a  narodu*a z r. Ib 54 bez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
L isty  zastawne polskie z ku onami . . złp.

W iedeń  30 M ija  (telegraf.)
5 %  Metaliki  ...................
5°/0 Pożyczka narodowa ...................
Akcye banka naród, wiedeńs. . . .

„ banku kredytowego . . .
Srebro. .
Londyn 10 fant. szterl...............................
Bukat pojedynczy

W iedeń 28 Maja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5°/,M etaliki na wal. austr...........................  .
5“/ ,  Pożyczka n a ro d o w a ................................
5%  Metaliki na mon. konw. . . . . .
5°/. Oblig. indemniz. niższej Austryi . . 
5 %  „ » węgierskie . . . .
5 «y n chorw. slow. ban.

5%  * .  * * •5 ®/ „ „ bukowińskie . .
5 %  „ „ siedmiogrodzkie
5%  Pozyezka nowa wenecka . .

L i s t y  z a s ta w n e .
5®/0 banku naród. 12 miesięczne • .  • •

_ 6 letnie ...................
n  10 letnie . .  . .

losowane w wal. austr.
*•/„ Tow. 

Losy poi,

kredyt, galicyjskie 
P o ż y c z k i  lo t er yj n e ,  

skarb. z r. 1860 cale
z r. 1839 całe

l  ” v a r .  1854 na 4%
Bilety rentowe C o m o ............................
Losy zakładu kredytowego . . . .

„ tryestskie na 4J %  . . . . .
„ żeglugi par. na Dunaju . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm « 40 „

40Księcia PalSy 
„ Księcia Clary * 40 „ . . .
„ H r. St. G nois „ 40 „ . . .
„ Miasta Budy .  40 „ . . .
n Księcia Windischgi ktzB 20 „ . .
„ Hr. W aldstein „ 20 „ . . .

Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i  p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. • • • • • • •
9 zakładu kredytowego .  ...................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . . 
„ kolei pól nocnćj Ces l e td .  . . . .

_ rządowej ................................
zaihudniej Ces Elżb......................

* p a rd u b c k ie j .....................................
* „ NadciBańskiej . . . . . . . .

„ Południowej ...................
„ Galicyjskiej . . . . . . . .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesigczne). 
Amsteidam 100 zł. boi. . .
Augsburg 100 zł. nadreA. . •
B rlin 100 lak  .......................
F rankfurt u. M. 100 zł. nadr.
Geuua 100 brow piem. . . .
Hamburg 100 markdw . . . .
Lipsk 100 tal. . . . • • • •
Liw orno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów • .  . • .
Paryż 100 fran k ó w ...................

W a l u t y .
Cesarkie korony . . . . . .

„ jó ł korony . . . 
dukaty na wagę . .

„ obrączkowe
Złoto a l m a r c o .......................
N ap o leo u d o ry ............................
S u w ere n y ................................
Fryderyki
L u idory ................................
Suwereny angielskie . . .
Imperyaly rosy jsk ie..................
Srebro .........................................

„ kupony . . .
Talary związkowe . . . .  •
Pruskie bilety kasowe

Lw ów  27 Maja
D ukat holenderski . . . . . .

B austryacki. . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . . .
Kubel rosyjski...........................  if ■
T alar p r u s k i . ...................................
Listy zastawne gulic. bez kupon. wal. austr.

3  a0
1  3

żądają płacą
p. ;57 .5 1

10 18
ar 775 76J
r. 130j -.29

0 85 10 65
10 58 10 44

6 22 6 14
6 30 6 22

8 6 J - 85!
•s2 75 82 —
73 25 72 25
s4 50 83 50

233 231
102 . ' U

zlr. c.
7 ł —
84 45

840
218 40

30 35
,31 50

6 3 :

1 66  80
84 80 84 70
71 40 71 25
88 25 67 75

4 — ’ 3 50
74 25 73 75
72 75 72 50
71 25 70 75
71 50 71 -
100 50 99 50

69 50
04 25 io4 -

102 — lOi 50
68 50 88 25
81 — eO —

97 90 97 60
144 50 143 50
96 80 96 60 j

17 10 16 80
135 15 34 90

27 -
H»2 — 101 50
102 25 101 75
40 - 19 50
38 50 31 —
37 10 36 60
18 25 -8 — ]
37 50 37 10
23 30 3 —
25 25 24 75
16 30 15 —

342 140 -  {
219 70 19 50
i42 140 1
2122 3120 C

:67 fci 67 -  C
65 - 64 50 ,
32 2. 32 -
47 - 47

86 50
231 7. :31 25

-
I l l  - 11 — '

_ c
U l 2. U  10

i -
98 50 96 25 |

7  J
!3 l 80 131 75 4
52 25 52 15

w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kuj on. 
Potyczka narodowa b*z kupon.

W a r s z a w a  21 Maja.
Półimperyały  ............................................ rubli
Obligi skarbowe .....................................   ,

kupon .....................................
Listy zastawne H I  okresu  .................... rubli

kupon .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedcAskiej

W r o n i a w  2-> Maja 
Banknoty austryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . .

„ listy zastaw ne..........................
Poznańskie listy zastawne 4®/, . . .

* s ^ ł%  ' • •
Obligi kolei krak.-szlązk. .

Renta 3®/.
P ary ż  27 Maja.

f

Konsole.
L o n d y n  27 Maja.

Babor ck. naci. i  córką z Limanowy. Józef Gostkowski wf. 
dóbr do Królestwa. Wilhelm Leooht kup. z Nironbergu.

Wyjechali: L . hr. Żabie ski w ł dóbr s córką do Lwowa, 
Wilhelm Lancht kup. do Oderbi rgu. Kazimiera br. Konopka, 
tłeksander Skrzyński w ł. dóbr do Galicyi W. Kobliczek mż. 
o W iednia. Adolf W o lf kup. z ż-ną, Regina Bruck ob. z s o- 
Pą. Fic nus radca król., M. T reister kup , Abraham Cohn
0 Prus.

H 07E L  SASKI. Ry zard hr. Rozwadowski z żoną wł. dóbr
Galicyi. Borys Czosnowski z żoną w ł. dóbr z Paryża, 

adwlga Zdzichowska w ł. dóbr z gub. Kijowskiój, Julian Si
korski ob. z Królestwa. Jastrzcm bski Edm nd « ł  dóbr z Ga, 

Eugenia Treumanowa ob. z Krakowca. W aleryan Po-
 iki, Antoni Jabłonow ski, Teodora Mieroszewska. F  ydr-

i \k  Hmdapeter bud. z Ga'ioyi. Igoaoy Vogel, Aron Grundsfeld 
tuory  s Pesztu.

W yjechali: Jó ze f Rudzki, Józef M jze ;, Maoiój Mączyński, 
lózef Sedlm -yer, K, nstar oy a W ilczyńska do Królestwa. H -
01 t S trzałko , Jan Strzałko, P gorzelski ck. urz., S tanisław  

£ ‘natow ski, Stefan Pi, trowski do Gal oyi
HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Jędrzejów-'czuwa ob. z Ga- 

oyi. K saw ery i Józef W ykowscy w łsś  dóbr ze Sofozyna 
S Ion ea  Rung” ob. z Pi zen yskiego. Karol T rzeo ak  wł. dóhr 
! Dąbrówki. W ładysław  Dąbeki »ł. z W ojńeza. A. Czernika 
h. z Piotrkowa. Marcelli br. Tarnowski w ł. dóbr z Rosyi. 

Be R . z c b e g  z Tarnowa.
W yjechali: Paw eł W erner kop. do Lwowa. Edward Dzwon- 

toweki wł. dóbr d» Gromn k-. Ba«yó Kantakuzona z famil. 
'o Lwowa. Vi ładysław  Dąbski w ł. dóbr do Wojnicza. W iu- 
v n ty  Wróblewski w ł. dónr do Król stwa. Józi f  i Ksawery 

owtcy w ł. dóiir d Sufczyna Dr Rozenberg do Tarnowa,

I n s e r a t y .
MUZYK AIJA

NAKŁADEM

I R E I 1 I I &  W lIŁ S tA
W  K R A K O W I E :

r t i B R i i
„Kochajmy s ię “

ierez Antoniego Góreckiego, muzyka Jó
zefa Szczapińskiego. Cena 50 cent.

„ D Ą B “ -
z towarzyszeniem fortepianu. Słowa>piew
.silewskiego. Muzyka Antoniego Pła- 
checkiego. — Cena 50 cent.

[iniejszem mam zaszczyt oznajmić szanownćj 
I Publiczności, a szczególnie szanownym Ro- 
, Opiekunom i trudniącym się wychowa-

się z K rakow a i dopiero po skończonych

| t° W r z e ś n ia  r. b
KURS NAUKI 

pięknego 1 prędkiego pisania

18 30

6 31
8 31

(652-2-3) O s w a l d  A m s t e r ,  Kaligraf.

Dom x ogrodem 1 placom z wolnej ręki 
do sprzedania przy ulicy Piekarskiej pod N.

o 61

3 45
0 85 
30 75
30 75
1 9d j
1 96 .J

18 2 i

8 29 
6 29

10 60

*3 40
i0  80
30 25 |! 
30 25 
1 96
1 96

Wiadomość na Rybakach pod Nr. 37 w domu p. 
W ojciechow skiego . (667- 3)

D" ERAZM ŁOBACZEWSKI
mianowany Adwokatem 

został na własne żądanie przeniesiony do

SANOKA <566 3)
i tam w domu W W. Gniewoszów otworzył swe 

■  K  W m .9  S3

do N. 26 D. P. R. N. P R E Z E S

Towar z} stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia
W KRAKOWIE,

zawiadamia Członków Towarzystwa, że stosownie do rozporządzenia §. 86bm statutów
objętego,

pierwsze porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się na dniu 2  Czerwca r. b o godzinie lO ć j  z rana w sali

H o t e l u  S a s k i e g o .
Przedmioty Zgromadzeniu ogólnemu przedłożyć się mające, są: 
sprawozdanie Dyrekcyi z czynności ubiegłego roku, 
udzielenie absolutoryum z rocznych rachunków Towarzystwa, 
losowanie członków Rady Nadzorczój stosownie do §. 91 statutów, 
propozycye względem niektórych zmian w statutach,
kwestya zabezpieczenia od gradobicia. A d u tn  Hr, P o to c k i.

Kraków dnia 19 Kwietnia 1862 r. (724-2)

Podziękowanie!
Panu Janow i Jmenżewskinmu orgarm istrzowi z Lubaczo

wa w obwodzie Żółkiewskim  w yraża a ministracya Państwa 
Uścia Ż elowego, w imieniu patrona miejscowego knśo o ła łno. 
rezom z probngz-żeni i dotycsącemi par flami ninlejszeni swoję 
wdzięezooóó za zrobiony organ dla tegóż kościoła z zupełneui 
zadowolnieniem dotyczących się konkurcnoyi, albowiem usku 
teczniona robota tegóż organu, jaz  oo do gustownej i przy
ozdobionej struktury tegóż, jakoteż dokładnego uregulowania 
głosów i uzupełnionej budowy tegoż, więcój ze względu da l- 
szój reparacyi ja k  ze względu otrzymanego wynagrodzenia 
z jego etrony wyrachowaną była, przeto mam sobie za pizy- 
j mny obowiązek oprócz wyrażenia mej wdzięczności, tegóż 
p. Jana  Jaroszew skiego jako uozoiwego i rzetelnego człowie
ka nimejszem każdemu polecić 

Uśme Z elone dnia u M j« ’862.
(732) Antoni Stasicki, admlnist-ator dóbr Ością

P roszek  holenderski, i

w wa-K ą n b io n o  ^Uuo^Sd w
U n e  czerwonym rzemykiem. — K tobr znalazł, rai-zy się udi ó 
na ulicę Kopernika pod Nr. 51 a 3  z ł r .  nagrody odbici ze. 

( 7 o t - l - 3 )

Podziękowanie,
Daia 14 Lipca r. z. miasteczko Sien'aw a w obwodzie Prze

myskim nawiedzone zostało okropnym pożarem. W  kilku g - 
dżinach ratusz, bóżn ca, zabytek hojności śp. Adama S  enia- 
wakiego Het. W . Kor. i przeszło 70 d .mów sta ło  s ’f  p a 
stwą płomieni. Więcój j»k 100 rodrin starozak”nnyoh zost— 
ło  nagle bez dachu i przytułku, strać wszy po większój oeę- 
śoi cały  swój dobytek, pozbawieni byli pierwszych najkonie
czniejszych potrzeb do życia. W  tóm nieszczęściu okoliczni 
nbywa*rla i duohowm pospieszyli ze szczodrą pomocą tak 
w zbrżc jak  i groszem zapobiegając pierwszym potrzebom 
pogorzelców.

Dz ś gdy ta gmina starozakonna stra ty  poniesione przebo
la ła  i odetchnęła po dośw adi-zonvm n'eszczedoio. prz-łożeni 
gminy czojąc się w obowiązku w jói imienia złożyó publi- 
osnie najgorętsze dzięki wspanisłom yś uym wiadomym i nie
wiadomym dobroczyńcom swoim , za udzielone pospieszne 
wsparo e i rstunek, łagodzące niedolę i nędzę pogorzelców, i 
niosące ulgę w n»em dotkhwóm nieszczęśoiu. — Oby N aj
wyższy wszystkim tę udowodnioną czynem m iłość b lżn itgo , 
stokrotnie »yn»grodzió raczył

W  imienia erminy starozakonnój Sieniawsk'dj,
(749) B e r i  K i r t e h b a u tn .

6 27 6 22
6 29 6 24
0 87 0 70
2 7 2 5
1 97 1 96
0 87 80 27

”4 87 84 27
T2 78 >2 22
”4 7 ,4 5

5 70
92 12 91 87

— — 63 j
15 6 15 3

— — 2 5 |
'0  50 70 33

7 7 ; ,
87j —
87) —

103 j
— 97j

70 25

Portlant Cement prawdziwy 
Wody mineralne świeże. 

Ekstrakt słodowy kutei. so <• 
Proszek słodowy. 

Herbatę superior, czarną
po 4  z łr  5 0  cen tów  z a  funt w a g i  w ied

Farbkę francuzką
do b ielizny w  butelkach, p o leca  H andel  

i pod firmą: (633 2-6)

Stanisław Feihłuch
W KRAKOWIE,

Rynek główny „Szara Kamienica.w

92i

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
s  Krakowa do W iednia 7 rano; 3. 30 po południu =  dc- W ar- 

,%awy 8 rano; 3. 30 po południu =  do Wrocławia 
8 rano =  do O ttrawy  (P«e*  Bogumm (Ode.berg)

Z upełna w ysprzędaż

u W. EI1VBILDA
Skład towarów galanteryjnych, 

Bijouteryi i Dywanów
|na Stradoraiu pod L. 16 w Krakowie.

(737 1-3)

t N ad esłan e).

       o J u i dziś nastąpi ciągnienie Loteryi Obrazów
PrusT 8 °  T t n o ^  do 'Lw ow a  To. 30 r»no, 8. 3o I przez Jana K. Solhena w W iedniu nówo urządzo- 

■ “ * “  - " " •  — do w'*'«-l nej, przy której znajdują się tylko 32,000 losów,
a 320 trafnych Los kosztuje tylko 50 centów, 
biorący 5 losów, otrzymują 1 los jako dodatek.

Ponieważ loterya ta uposażona jest w dzieła naj
słynniejszych mistrzów nowoczesnych, między któ 
re™' Dhibieni są: Jacques z Paryża, Gauermann, 
1 riedlander, Nowopacki, Canon, Reum ann, Gaul, 
AJalitsch, Ęieller i t. p. znajduje takow a nadzwy
czajny udział i przy tak małej ilości losów łatwo 
pojąć można, że jeszcze tylko, m ała ilość jest do 
dyspozycji. (710)

J. Bartl w Krakowie.

t i e r i d r =  'io R m e n ó w a  6. 15 rt.no; _  do IV,*- 
licnki 11 rano. 

u Kiednia  do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wiecior 
s  Ottrawy  do Krakowa 11 rano.
■ Granicy t o  Snctakow y  6. 30 rano; 1 1 . 2 7  przedpoł.; • 

po południu, 
u Sacnakowy do Granicy 11. 16 przed poł.; 2 

7. 56 wieczór.
«o Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór.
* Raetnowa  do Krakowa 1. 40 po południu.

26 po poł.,

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z W iednia 9 .4 5  rano; 7 .4 5  wieczór r z  z H'ro- 

cławia i H artaaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
* Ottrawy (przez Boguinin (O derbcrg) z IVus 5. 
27 wieczór n  ze Lw owa  2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Raetzow a  7. 40 wieczór; “ z Wielicoki 
6. 40 wieczór.

do Reetaotea  z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P r z y je c h a li  od 28 do 30 Maja 1862.
HOTEL PO LLER A. L . JUbicUkl w ł. dóbr z córką, Ale

ksander Zborowski sek r n am usn . to Lwowa. Augu»t i Ziitil- 
ko, Karolina Obermau kup. z W rocławia. Maksm. Noiduunn 
cb. z żoną z D iazna. Maksymilian Z Ikowski dvrekt. szkoły 
rolo. z Dublan A leksander Sw-eżawski ob. z Galicyi. G. Co- 
i(o.otii.o w ł. dóbr s T ryestu . Lubkowski radca stanu z W'ar- 
azawy. Alfred hr. Ł o i  wł. debr « ż mą z llobiuą. W acław

(Nadettlaue).

D o  w i a d o m o ś c i  D a m !
Ju ż  dzisiejszego di ia Dustątu c ągnienie loteryi, przy 

k tórej 1 los ko .z tu je  ty lko  50  centów, a w ygrać m żna 
srebrny s e r w i s  d o  h e r b a t y  na 6 osób, srebrny s e r 
w i s  d o  k a w y  na 6 osób, pudełko  z nożurni i widel
cami ua 6 esób wszystko sreb rne, toale ta  kom pletna 
srebrna, tudzież darow ane p rtep y szn e  przedm ioty przez 
Ich C esarskie M oście, nit m niej 6( 0 innych kosztownych 
rzeczy. —  Biorący 6 losów otrzym ują jeszcze  1 los ja 
ko dodatek. (6 2 0 -4 )

J . Bartl w Krakowie.

M o T A T W I l d  *ftt ^  mający, stanu wol 
U l A j f  A U d i  n e g o , P o l a k ,  p osiadający
dokładnie język niemiecki i nieco francuzki, były sęd z ia  
polityczny, i plenipotent, któren także praktykę w go
spodarstwie wiejskim podług najnowszej metody posia
da, mogący się wykazać najchlubniejszemi świadectwa
mi zacnych obywateli ziemskich, poszukuje posady do 
prowadzenia politycznych i sądowych interesów, do za
rządu ekonomicznego lub prowadzenia rachunków, itp., 
w Galicyi lub w Królestwie Polskićm, niemniej do po
dróży za granicę. —  Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „Czasu" ustnie lub pisemnie pod cyfrą K. W.

W iadom a rzeer, że nabiał je s t jednem z naj
główniejszych źródeł dochodu w gopodarstwie fol- 
warcznem ; a źródłem żywotnem nabiału jes t mleko. 
Dowodem tego Holandya, która zamożność swą za
wdzięcza po większój części dobremu nabiałowi. 
T o  też wzorowi gospodarze H olardyi, dokładają 
wszelkiego staran ia , aby krowy zawsze dawały 
mleko dobre i obfite.

Niniejszy więc proszek od kilku lat w całćj H o- 
landyi rozpowszechniony, będzie zapewne każdemu 
gospudarttf.u folwarcznemu pożądanym, bo posia
da moc nadania krowom mleka dobrego i obfitego 
—  gdy s ę stało rzidkiem , sinem albo krwawem, 

Jj lub też gdy go krowy dają mało. Proszek ten 
wywiera skutek swój d broezynny nietylfeo na kro
w ach, ale w ogóle na bydle, które cbudnieje i 
żreć nie chce —  bądźto z przyczyny żołądka ze
psutego, bądź z przyczyny płuc dotkniętych lub ja 
kiej itolwiek ianej choroby wewnętrzrćj.

Zwierzęciu daje się jedną lub dwie garście te 
go proszku rano, sypiąc go na wierzch żeru pier
wszego. Bardzo dobrze je s t dawać tuki pokarm 
krowom r a  kilka dni po ocielet i , jakoteż przez 
czas trwania zarazy, aby bydło od choroby ochro- 

|Jj nić, w którym to wypadku proszek holenderski 
bardzo skutecznym się okazuje, 

ja Główny skład prawdziwego proszku holender 
® skiego znajduje się w aptece pod Słoniem we 
jf Lwowie, przy ulicy Żółkiewskiej — P ak ie t k rsz- 
i j  tuje 50 kr. w. a. (594-4-8)

Opolska Fabryka
C H H T D  PORTLUD

w  najlepszym gatunku
poleca takow y pp. Budowniczym  jako rów ny do 
brocią praw dziw em u angielskiem u, a tań szy  przez 
oszczędzenie kosztów tak dalekiego transportu, 

i zawiadam ia ii założyła

IM LA D  H O n iiO W Y
na całą Galicyę u PP.

F- J KIRCHJIAYERA i SYNA
w  H . a & H . s ’m a

po cenach fabrycznych.
Ten Dom handlow y jest um ocow any do ustą

pienia odpow iedniego rabatu  nabywającym  w ię
ksze partye onegóż za gotów kę. (7a«-2-3) 

Fabryka. Cementu w Opolu na Szlązku .

W powyższym kantorze jest również 
do nabycia

Cement (Roman).

Dom z Ogrodem.
Dom okazały w mieście Krakowie, kilkanaście pokoi na pię
trze mający; z Wozownią Stajnią i rozległym  ogrodem jest 
* wolnej ręki d” sprz-dania.— W iadomość u Budowniczego 
Szydłowskiego U liia Śgo Rocha Nro 653. (681-2-3)

Knchara,Kvj„'“®a.

Nr. 735. (735-1-3)

Wielki Wybór im.
najświeższych modnych materyi 

na Surduty, Czamarki i spednie, na całe ubrania, na 
mantylki damskie, również na kamizelki pikowe i je 
dwabne. kamelerowe, niciane i pikowe materye na lek- 
iie ubrania, mianowicie: tak zwane rosyjskie płótna 

w cenie:
od 6 5  et. do złr. i  wa. za łok ieć  wie. 

poleca handel sukien i towarów modnych 
Z ip * e r a  G ru c h o la ,

(605-3-6) we L W O W IE, plac Katedralny pod Nrm 29.

wielkich domach obo- 
iązki pełn ący. z ohlubnemi świadectwami, 

posiad»iący język oiczysty i niemiecki, poszukuje odpowie
dni^ posady w  kraju lub za granicą od św. J .n a  lob 
tćż już  od Ign Czerwca i b. — Buź za w ind'm ość w kanre- 
mcy N. 24 w głćw uym  Rynku, gdzie się znajduje sprzedsż 
tytuniu i cygar, ustnie lub na listy frankowano pod cyfrą A  
A . Nr. 125 poste restante w Krakowie. (684-2 )

nane są krajowi spustoszenia ja- 
/Ę S l A i kie W isła swym wylewem w L u 
tym r. b. w okolicy od Szczucina w prze
strzeni k ilku  mil a i  po O strów ek zrządziła, 
zalawszy dwadzieścia wsi swem i wodami, 
które w czasie najw iększego wezbrania za
marzły i lodami kilkomilową przestrzeń 

pokryły.
Tysiące nieszczęśliwych Nadwiślan

potrzebują pospiesznej pomocy i wsparcia, gdyż 
wsztlkie zapa-sy żywności dla ludz , karmy 
dla bydła, a nawet zasiewy w polu zniszczo
ne. — W tym celu niesienia pomocy i wspar
cia nieszczę-liwym Rodakom, urządzoną będzie 
na ich korzyść za pozwoleniem Wysokiego c. k. 

Mimsteryum Skarbu

WIELKA LOTERYA
FANTOWA

bogato złotemi, srebrnemi, bronzowe- 
mi, porcelanowemi i szklannemi fa n 

tami zaopatrzona

w c z a s i e  w y s t a w y  a g r o n u m l c i i e j  
w dniu 4  Czerwca 1862.

Los kosztuje 30 centów w. a.
Z  komitetu do urządzenia Loteryi fantowej 
na korzyść Nadwiślan powodzią dotkniętych.

S 0 ^ “*Losy te  są do nabycia w  Administra- 
cyi „CZASU." ( 5 ł 9 -« )

Znaczny transport

Obić pokojowych
— nadszedł do handlu

•I® J a lin a  w  Krakowie.
R ó w n i e ż

znajdują się nowe zapasy storów 
do okien i herbaty cbiaskiej w wy
bornych gatunkach W tymże handlu 
w Krakowie i w Tarnowie po ce 
nach bardzo umiarkowanych

Bandaż Elektro-Medyczny.
Wymlezionjr przez biaci Marie doktorów w Paryżu, camie- 

izk-.łych na ulicy Grenelle St. Honore Nr. 8, za który otrzy
mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ru- 
ptury. Liczne doświadczenia lekarzy fiancuzkiego fakultetu  do
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel
kich bandażów d o iąi wynalezionych, a to ze względu dosko
nałego podtrzymywania ruptnr znacznej objętości, jak  również 
z uwagi r,a jego działanie elektro-medykalne, któro wybornie 
leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu 
części tworzące ruptnrę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka- 
żdego dołączona jest metoda użycia. (3i»5 7 -12)

(7 -0-2-12 ‘

DYREKCYA SPÓŁKI
T E Ł Ł Ł J

w W /Ks. Poznańskiem,
.■i '

)odaje  do  pow szechnej w iadom ości, że p ierw sze ogólne Zebranie A k cyona
ryuszów odbędzie się

w  d n iu  3 6  C zerw ca r. b.
o godzin ie 9ój z ran a  w m ieście P O Z N A N IU  n a  wielkiój sali „ B a z a r u .“ 

Przedmiotem obrad będą:
1“° Zatwierdzenie ustawy Spółki,
2do Wybór siedmiu członków Rady nadzorczój na rok jeden. 

Okazanie kwitu tymczasowego służyć będzie za legitymacyę przy wejs'ciu do sali 
posiedzeń.

Poznań dnia 15 Maja 1862 r.
B niński —  Chłapowski. —  Plater. A 

c?0..3-a)___________  Jako reprezentant w Krakowie: Antoni Hoelzet.

K Ą P I E L E  S I ARCZANE
. . W KRZESZOWICACH,

otw arte toęda teg o  r o k u  m l 1*° C zerw ca.
Chcący zamówić sobie pomieszkanie, raczą się zgłosić do Zawiadowcy łazienek pana J . Małko

wskiego w K r z e s z o w i c a c h .  (727-2-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
a

- :a -3
3  i

W vs. bsr. 
w lin. par.

przez 
0  ’Reaum

Stan eiep 
, io dług 

Rcaumura

wilgotn.
pcwietrza
względna

Kierunek 
i natężenio wiatru

STAN
N I E B A

Zjaw iska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu deia

od | do

2 3 .6  73 +  1 4 5 62 zachodu średni pogoda z otuour.
!»• 27 37 8 0 98 *»ch -Poł. „ n » -j- 6' 5 +  14’ 5

29 27 68 9 6 87 zachodni „ n
2 2 7 "’6V -p 14 0 50

1 23 52 8 4 73 ” » V » +  T 9 + 1 4 ’ 9
301 6 28 78 7 0 82 « „ pogoda

Los loteryi „Concordia,11
który wygra główne trafne w wartości 1,000 złr. 
jeszcze dotąd nie został zakupiony. Pięćdziesiąt cen
tów tylko kosztuje ten los, a tysiąc złotych wynosi 
główne trafne. Któżby się jeszcze w achał ten los 
zakupić. Jeszcze dzisiaj tylko czas! Teraz albo ni
gdy! Jutro już za późno.

(736) J a n  B re d a .

Prawdziwa Woda kosmetyczna
zwana Woda Księżniczek 

przez Augusta Kenaud w Paryżu.
Ta sławnie znana W oda udziela skórze młodocianą 

świeżość, nadzwyczajną białość twarzy, szyi, ramionom i 
rękom, robi je  miękkie i gibkie, chłodzi, ożywia, upiękoia 

odmtadnia jak  żaden inny środek.
Wszy tkie naskórnie wyrzuty jak o to : piegi, spaleni

zna, plam y dzióby, trędy » czerwoność z takowych, 
pryszcze i  fa łdy w twarzy giną, a gładka skóra 
i najdelikatniej sza płeć utrzymuje się aż do najpóźniej
szego wieku. Ci którzy skórę podług wyż wymienio
nego opis x zanieczyszczoną m ają , muszą tę wodę często 
używać, aby się tem prędzćj od owych przykrośoi uwol- 
oić, gdyż ta  woda najmniejszćj nieczystości na skórse 
nie cierpi.

T en  dla swojój użyteczności i pewnego skutku wielce 
u'ubiony wyrób kosmetyczny można dostać w Lekotworni 
C. Maria C. Sidorowicza pod Aniołem w Tarnowie g ls ie  
także „Cudowna Maść H am burska“ jest do nabyoia. 

(661-2-3)

Jarmark na bonie w DĄBROWY
obwodzie Tarnowskim zacznie się dnia 2 CzeiWia, który s po
wodu wystawy tarnowskiej w dniu 4 Czerwca rozpocrynającćj 
się i dla tejżu licznego zjazdu, dla sprzedających i kupujących 
korzystnie wypadnie. (6 7 9 -3 )

We wsi K t r a k u s z o w i c e  jest 
P r o p i n a c y a  (678--3)

z wolnej ręki od J Lipca 6. r. na dłuższy czas do puszcze
niu. Karczma główna stoi pr*y Pryw atnćj, ale moon • uczę
szczanej drodze, w pó ł drogi między Boohoią a W ieliczką. 

BI ższa wiadomość u w łaśo oiela na miejscu.

Urzędnik gospodarczy
teoretycznie i prastyezale w y,,* ,.^ ,.,,,,^  rodem Szlązaz, bez- 
ienny i uwolniony od służby wojskowej, który przez kilkana
ście lat bez przerwy w znaczniejszych dobrach na Szlą ku 
w obowiązku zoftawal i nauki w a g r o n  o m i c z n e j  akadcuiii 
w Eldenie w Pomeranii odpierał, poszukuje miejsca jako rząd- 

, znaczniejszych dóbr. — Pobceuia godne świadectwa, tak  
pełnionych dotychczas ohowią ków jak  i z Akademii, porę

czają za jego zdolności i wierne pełnienie powierzonych obo
wiązków. Odpis tychże świadectw można przejraeć u. p. J u 
liana Etsenbacha w Rzesaowie, który również podjął się na 
zupy tania bliższych wiadomości u (ziellć. (5  o 9 3 -6)

W Drukarni -CZASU . u Rządzca Drukarni, Antoni Bother. (Dodatek)



Podatek do BP1124 Dziennika „CZAS" z dnia 31 Maja 1862 r.
I n s e r a t y .

] W ^ T t  loteryę fantową w Tarnowie dnia 4 go Czer- 
l ^ H w c a  1862 na korzyść nieszczęśliwych Nadwiślan 
odbyć eię mającą, wpłynęły następujące datki:

Od Jego C. K. apostolskiej Mości Najjaśniejszego Ce
sarza serwis srebrny do herbaty na 12 osdb, składający się : 

z 1 wielkiej tacy, 
z 1 wielkiego samowaru, 
z 1 wielkiój herbatnicy, 
z 1 kubka na śmietankę, 
z 1 cukiernicy, 
z 1 szczypezyków do cukru, 
z 1 maselniczki z srebrną tacką i przykrywką, 
z 1 sitka do herbaty, 
z 1 koszyczka na chlób, 
z 1 puszki na herbatę, 
z 1 filiżanki srebrnej.

Sprzedano losów na loteryę:
27) W powiecie Mikulińce 100 losdw za 30 złr.

»

i)
*

»

Gwoździec 100
Dembica 100
Przeworsk 3 6
Żabno 7 5
Krakowieo 100
Bircza 100
Grodek 100
Nowy-Sącz 81
Chrzanów 24
Hussiatyn 100
Gliniany 100
Tarnopol 150
Bobrka 7 8
Janów 55
Przemyślany 7 2
Brzesko 71
Niepołomice 100
Krościenko 100
Dombrowa 100
Lubaczów 100
Kolbuszowa 100
Staremiasto 20
Nadworna 50
Bolechów 5 6

/ „ Koiniatów według doniesienia tamtej
szego Pana naczelnika nie znalazł się ani jeden
miłosierny człowiek, któryby przez udział w tej lo- 
teryi nieszczęścia twych rodaków ulżyć chciał.

Na loterię fantową celem wsparcia powodzią dotknię- 
tyoh Nadwiślan, w Tarnowie w Sali teatralnćj Dra. Ada
ma Morawskiego d. 4. Czerwca 1860 odbyć się mająoą, 
sprzedano losów

2 8)
29)
30)
31)
32) 
8 8 )
34)
35)
36) 
8 7)  
88) 
39) 
4 °)
41)
42) 
48)
44)
45) 
4 6;
47)
48)
49)
50)
51) 
62J

ft

19
n

ft
ft

1)
t t

»
»
n
n
u
9

30 „ 
30 * 
10*80 
22*50 
80 „ 
80 * 
80 n 
24-80 

7-20 
30 „ 
30 „ 
45 ,  
23-40 
13-60 
21-60 
21-30 
30 „ 
80 
80 
30 
30 

6 
15 
16-80

63) W powiecie Sądowa-Wisznia 100 losów za 30 złr
54) » Wiśniowczyk 100 77 W 30 „
55) • Buczacz 100 V 77 SO „
56) r> Pilzno 100 W ft 30 „
67) n Zbarai 100 w tt 80 ,
58) y) Dukla 100 » ft 30 „
69) n Dobczyfle 52 ft ft 16*60
60)

i ) Tyczyn 72 ft ft 21*60
61) 7> Biecz 74 It ft 22*20
62) w Brzostek 50 ft 77 15 z?r.
68) n Żmigród 53 ft ft 15*90
64) n Biała 150 tt ft 45 złr.
66) V Zapów 100 ft f t 30 „
66) • Kałusz 100 n ft C

O
O It

67) r> Nisko 100 yj ft 80 „
68) n Jarosław 100 ft 97 30 „
69) w Brzozów 100 it 77 30 „
70) 7) Kołomyja 120 rt ft 36-20
71) 99 Oświęcim 100 f t 97 80 złr.
72) » Radłów 48 ft 79 14-40
73) V Kalwarya 28 ft ft 8 40
74) n Podgórze 46 ft ft 18-80
75) n Turka 70 ft f t 21 złr.
76) n Andrychów 13 ft ft 3-90
7 7) 7> Mościska 100 ft ft 30 złr.
78) 9 Rawa 100 *> ft 30 „
79) n Sokal 100 » ft 30 „
80) i) Podhajce 100 ft ft 80 „
81) n Krosno 100 ft f t 30 „
62) fl Kenty 100 ft ft 30 »
83) n Gorlice 100 77 ft *° *
84) n Szczerząc 100 ft ft 80 *
85) n Cieszanów 100 ft f t 8<> J
86) V Sokołów 100 It f t

80 „
87) n Tarnobrzeg 100 f t f t CO o

a

88) n Cięikowioe 100 f t f t 30 „

89) n Starasól 100 f t f t s o  „

90) p Kossów 100 ft ft 80 „
91) 9 Peczeniiyn 40 J) ft 12 „
92) n Bohorodczany 64 ft ft 19’20
93) u Rzeszów 136 ft It 40*50
94) • rt Liszki 64 ft ft 19'20

(Ciąg dalszy nastąpi).
■ Kom itetu do urządzenia Loteryi fantowej celem w spar-

góle do obszaru swego gospodarstwa, ażeby 
ziemię w stałćj urodzajności utrzymać; tudzież
0 sposobach przyrządzania nawozu, powięk
szania jeg o  ilości i onegoż najkorzystn iej
szego użycia.

d. O pastw iskach wspóloych i stósownem  ich 
używaniu, ażeby obok utrzym ania ich w si
le, nie marnować ze strony drugiej sił robo
czych ludzkich, przez zaprowadzenie jak  to 
je s t w wielu miejscach zwyczajem, dowolne 
go paszenia w różnych porach, z osobna z 
wyznaczaniem osobnych do tego pastuszków.

e. O pastwiskach sztucznych, tudzież o otrzy
mywaniu zielonej paszy przez zasiewanie 
trawam i pastewnemi kaw ałków  odległych, 
albo do produktowania ziarna mniej sposob
nych.

/ .  O nowo przez grom ady włościańskie po
zyskanych, mocą orzeczeń komisyi serw itu
towych, ca  wyłączny im użytek przyznanych 
obszarach leśnych lub krzakam i porosłych— i
1 o potrzebie stosownego onych zagospoda I 
rowania, by z nich trw ały zapewnić sobie 
pożytek.

Zasięganie pod tym względem objaśnień 
i rady od miejscowych zdolnych leśniczyc 
i poddanie takich gromadzkich własności po< 
zarząd takich leśniczych przy zachowaniu 
własnego dozoru, zdaje się tu być najw ła 
ściwszym środkiem.

g. Główne zasady chowu bydła rogatego, 
koni, owiec, trzody chlewnej i drobiu.

h. Najważniejsze skazówki dotyczące się gos 
podarstwa domowego dla gospodyń — ze 
szczególnym względem na otrzymywanie ja k  
najwięcej dobrego nabiału, na postępowanie 
z nim i zużytkowanie go — jak  niemniej na 
ciągnienie o ip iw iada ich  korzyści z dro 
biu i z ogrodów ważywnych.

i. O sadownictwie w ogólności —  O sposobach
sadzenia i szczepienia drzewek owocowych__
tudzież o korzyściach zakładania szkółek 
drzewnych i obsadzania różaemi drzewami 
obejść gospodarskich, gościńców i dróg wiej 
ekich z wskazaniem środków ja k  to wyko 
nywać należy, i jak b y  ich zachowanie nbez 
pieczyć.

2) W ykład ma być jasny , prosty i dla ludu 
naszego przystępny.

3) Książka ta mieścić ma w sobie nie więcej 
jak  6 do 8 arkuszy druku.

4) Autorom podejmującym tę prasę, Kancela- 
rya Tow arzystw a gospodarskiego udzieli we
dle swej możności na ich żądanie wykazu 
dzieł pomocniczych, któreby im do nłożbnia 
pomienionoj książki posłużyć mogły.

f>) Za napisanie odpowiadającego powyższym 
warunkom dzieikó, wyznacza się wynagro
dzenie w kwocie 450 fl. w. a., z których 
300 fl. przekazane są przez Komitet Towa
rzystwa gosp. galic. a 150 fi. przez Komitet 
Towarzystwa gosp. roln. krakowskiego.

6) Rękopisy (nadeslane być m ają w zwykły 
w takich razach sposób z godłem na ręko- 
pismie napisanem, prócz tego osobno z do
daniem nazwiska Autora opieczętowanem do 
Kancelaryi Tow arzystw a gospodarskiego Ga
licyjskiego w terminie do dnia 31 grudnia 
1862 r., po którym Komitet Tow arzystw a 
gosp. wyznaczy za porozumieniem się z Ko
mitetem Towarzystwa gosp. rolo. K rakow skie
go, Komisyę ze znawców, która zbadawszy 
te prace, rozstrzygnie, czy li i który z tych 
rękopisów ma mieć przyznane sobie wyna 
grodzenie,

Od komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic,

We Lwowie, dnia 14 Maja 1862 r.

Za Prezesa: L a s k o w s k i .
(733-1-3) P r z y ł ę c k l ,  sekretarz.

S Ł A W N Y

Balsam Vctoryniego. Losy Potyczki loteryjnej
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju,

których c ią g n ie n ie  nastąpi 1 8  C z e r w c a  r. b.
Tea nieporównany, przez różne Tow arzystw a nezone apro

bowany i dla ladiiwiajijoój aknteoinośei w rozmaitych s ła 
bościach od lat wieln w krajn i ca granicą używany środek, 
bez reklam  i przechwałek z każdym  dniem niezbędniejszym
i poBznkiważazym się staje. „  __

itp. dotknięto* tak ^ w a u y  tiTdt"a’l o ”” *nx’w ^  Utrzymuje podpisany Dom hurtowny po kursie dziennym. — Losy te wyposażone są
czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksye, ból zębów i gło- trafnemi *
wy cudownie prawie odejmuje, w szkorbuoie zastępuje wszel-1 
kie najbardziój zalecane środki. Na rany  wszelkiego rodzaju I 
okazał się środkiem najskuteczniejszym , i, dla tych swoich

T X«y°i 14 - p r o C e n t O W e m t  k u p o n a m i  opatrzone. Nastręczają zatem korzyść nietylko
wanym, jak  dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia naj- cl§gfego pewnego oprocentowania wyłożonego za nie kapitału, lecz oraz i nadzwyczaj 

K I  I nadzieja wygranśj, gdyż przedsiębiorstwo to zawiera tylko 60,000 losów.

i złotych § 4 .0 4 9 0 , 6 3 .0 0 0 ,  5 2  5 0 0 ,  10 .5490  itd.,

Wiedeń w Kwietniu 1862
(7 1 8 -2 -8 )

r* 
J ♦

_ . , •  w is  J  XXI V n  a iy  ——■ b g a i a u s i u .

Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie 
miejsce, albowiem używając go w ozwartój ozęśoi z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzym uje skórę w ozerstwości i 
gładzi zm arszczki. — Do płukania ust z wodą nżyty, zęby 
od psucia szozególniój tak zwanój caries zachowuje, nieprzy
jem ny odór zupełnie oddala i dziasła  wzmaonia.

Opis używania załączony jes t przy kaidój flaszoe. Kroplami 
na gorącą łopatkę puszozony, najprzyjem niejszą woń wydąje 
Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 centów

Skład główny utrzymują:
W KRAKOWIE: p. J . J a h n , p.J. N. W a lte r .
We LWOWIE: — p. H e n r y k  L a n e r y , p,
£  J S ?*101*®011 aP‘- * P *.«on lf. Stiller.
S S S IE„ J J 8 c h , l “ er  I S p ó łk a .
toni?  £  * ? e  my a  P o s tę p u .“ W AL-TONIE: P r ie s t e r .  -  W HAMBURGU: L o u is .

“ ^ 2 r * C5ot*,» e lf  V o s s ,  L o u is  między któremi kompletny
t i i Ł  8 ° lc h e r ,  I t r e m e r .  W il ia m  d o  k a w v  na sześć nsóh e t  H o b e r t s o n .  — W NOWYM JORKU: B e  * 7 ^  na sześć osób, _----- r -----------------------

wszystKo srebrne, toaleta zupełnie urządzoną srebrna, oraz przez Ich ces. król. Moście
najszczodrzćj darowane przepyszne przedmioty.

r e n d t iB o h n W WASYGTONIE: I u l i u s z  
L e s s o r .

Na prowinoyi m ają go : 
w BIA ŁEJ p. R. Fijałkow ski, -  w BILSKU p. J  Hanke, 
— w BOCHNI p. Paw eł Niedzielski _  w BDCZACZIT p. Lip- 
sohutz, — w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — w BRODACH

H* K15ber 1 P- Nen8tein aptekarz, -  w BRZEZA 
NACH p. E. Moerl, — w CZERNIUWCACH p. J . Różań
ski, — w DEMBICY p. Józef M asłowski ap tek .— w JARO
SŁAW IU p. J . Rohm aptek., — w JA  VI 0R 0  WIE p. Gawli
kowski apt, -  w K A LISZU  p. Szlesiuger a p t . , -  w KEN
TACH p. 8 . Mrozowski — w KOM AKNIK p . Emperle, -  
w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzań
ski pocztmistrz — w KROŚNIE p. w .  L. Chodaoki ant.

KRZESZOWICACH p. S tehlik, — w LEŻAJSKU p 
Maresch apt. — w LUBACZOW IE p. Maresoh apt. — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda apt, — w OŚWIĘCIMIE p. W ła 
dysław  Polaszek apt. -  w PRZEMYŚLU p. B ayeri p. Nahlie 
a p te k a rz e ,-  w PRZEMYŚLANACH p Międlioki, aptek -  
w PRZEW ORSKU p. Feliks S w iu iekj aptekarz, -  w RA
W IE p. Diestel apt. -  RADZIECHO W IE p. Aleksander J a -

€f. Schuller i Spółka, am „Hof 329.“ 

Powyższe losy są do nabycia u J .  B a r t l a  w Krakowie.

• f u ż d z iś  n a s tą p i  c ią g n ie n ie
wielkiej obficie uposażonej

L O T K H 4 I
z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr,,

srebrny serwis do herbaty na sześć osób, serwis 
srebrne pudełko z nożami i widelcami na 6 osób,

Los kosztuje tylko 50 centów.
Biorący 5  lo só w , otrzymają jeszcze 1 los jako dodatek.

(615-*0) < J. Sothen  w Wiedniu.
Losy te utrzymuje pan Józef Bartl w Krakowie.

L o t e r y a  O b r a z ó w
na dniu 31g0 Maja 1862.

Wartość obrazów około l ó 9ooO złr. w; a*
w iK  p. Uiestel apt. -HAUZUSCHO WIE p. Aleksander Ja -1  . ,  U O Ś Ć  t r a f n y c h  320)
magowie V b  WmR BZu?s°kV aP̂: -  ro^adow7r W V '  mię y któremi Jacques z Paryża, Gauermanna, Friedlendera, Malitscha, Nowopatzkiego, 
roi Marecki,P w SAMBORZE p . ^ S i S S T p . ''k feS i I w  , i  t- d .

Los kosztuje tylko 5 0  centów w. a.
Biorący 5 losów, otrzymują 1 los jako dodatek.

Wiedeń dnia 1 Maja 1862 r. * J a n  K . Sołheti,
. . .  jako kierujący tą loteryą. — „Sladt am Hof N r. 420“

Wystawa obrazów znajduje się tamże do widzenia bezpłatnie za okazanićm losu.

Losy te utrzymuje J ó ze f Bartl w Krakowie.

 i n u n ł t  m  —  P- Gilatowski i p .  Riedl®pt., — w SOKALU p. Mossil a p t. ,   w SO kO ł.O W lF n
SACZUk aP‘- f T. ¥ Y;Ź 0W IB  P-fająoskow ski spt. -  w N.' 
w k w 8 kobiercy, _  w STANISŁA
W OW IE p. W . Majewski, — w SĘDZISZOW IE » Jan Ko- 
wnaok. apt. _  w S IE N IA W Ą  p. Edward Mańkowski apt. 
—  w TARNOPOLU p. A. Morawete, _ w  TARNOW IE p ,  J .  

Jahn, — w TURCE p. M. Piątek aptek. — w WADOWICACH 
p. Górecki, — w W IELICZCE p. F . J  W ootorek, — w ZA 
DESZCZYKACH p.J. Kodrębski. -  w ŻÓŁKW I p. K rly- 
żanowski apt., -  w ZŁOCZOW IE p .  Petesoh a p t .  -  w  ŹU- 

o  P* P°stępBki 8pt,
Przedsiębiorcy, którsyby sobie życzyli mieó ten 

balsam w swoim składzie, racz* się Efłosió do jednego z r l ó -  
wnych Składów  w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub 
Wiedniu. (5 3 4 -4 -9 )

(626-11-)

cia pow odzią dotkniętych Nadwiślan.
Tarnów 24go Maja 1862 r.

Dr. Adam Morawski. — Alojzy Wacha.

Ogłoszenie Konkursu.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego Galicyj
skiego na wniosek komisyi wydawnictwa dzieł 
ludowych i za porozumieniem się z Komitetem 
Towarzystwa gosp. rolD. Krakowskiego, ogłasza 
niniej8xćm Konkurs do napisania dziełka gospo
darskiego dla ludu, którego warunki są nastę- 
pnjące:

1) Treścią wyłączną tego dziełka ma być 
gospodarstwo włościańskie, a mianowicie:

a. Uwagi nad głównemi obecnie wadami i 
niedostatkami gospodarstw włościańskich, z 
krótkim wywodem przyczyn tych niestósow- 
ności i strat z tego wynikających; przyczćm 
należy także zwrócić szczególną baczność 
włościan na niedogodności i szkody z przy
czyny porozrzucanych ich gruntów pochodzą
ce; jak niemniej na korzyści regulacyi, któ- 
raby je w osobne zaokrąglone całości o ile 
to być może, skupiła.

b. Wskazanie w sposób praktyczny, jak kaź- 
de gospodarstwo włościańskie, bez zbytecz
nego wysilenia się na wkłady, od razu zna
cznie poprawić i powodzenie zapewnić mu 
można; zwracając tu baczność włościan na
szych na dwa szczególnie względy, to jest: 
na konieczną potrzebę pilności i troskliwości 
w obrabianiu ziemi wedle skazówek w kaź 
dej okolicy dłuższćm doświadczeniem naby
tych ; — i na ważność pognojów, tudzież sto
sownych środków do użyźnienia lub popra
wienia gatunku roli, łąk i pastwisk.

c. O niezbędnym w przybliżeniu stosunku 
sił pociągowych i inwentarza żywego w o-

Cement rzymski
(roman Cement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).

Materyał używany do budowli wszelkiego 
rodzaju, przy stawianiu mostów murowanych, 
cystern, piwnic, studzien lub grobowców, 
zgoła wszędzie, gdzie większym i szkodli
wszym jest wpływ wilgoci, jako jedynego 
środka przeciw zamakaniu lub wilgoci, uży
wa się cementu murując fundamenta, tynku
jąc facyaty, równie jak do wyrobu ozdób 
architektonicznych.

Cement rzymski i angielski portland w ga
tunkach najlepszych, sprzedaje po cenach 
fabrycznych od kilkunastu lat utrzymujący 
tenże produkt w komisie Dom Handlowy

A n t o n i  H o e l c e l
  w  KRAKOWIE. (637-2-6)

O c. k. uprzywilejowanćj
najsilniejszej Pomady do rośnieocia wTosów

„MEDYTRYNA"
w połączeniu  z tak  sam o zw aną

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brodv.
M. Ma 11 eg o  w Wiedniu, „alte Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 339 “

T ir  \  r r » A  A W T  n  n  J  -  f/ ■ < .  -  _ )

Do Wielmożnego Baiera Aptekarza w Przemyślu.
W ielmożny Panie Dobrodzieju.

Dońwiadi-zywszy najpomyślofejszych skutków z przysłane- I 
go mi ja lsan .u  Ve tory niego zaco W Panu Dobr. najgłę- 
bszo składam  podziękowan.e, nie tylko od siebie ale i od

2 U' i s : sie w 'y ń e 7 " w L d " . r ' e r T ' 1 ’ , Ha ; P t e M8 Be  JNr- 3 3 9 ,“ -  '
szeczek przez pocztę. % pr»wdziwem szacunkiem, J J ? „W  a n d  e r  e r  a następująca wzmianka redakcyjna: „ Dobre utrw ali się zawsze

wietnia 1862. T adeusz S trze leck i, 1 wsz$dzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobrem.u
W Baligrodzie. | W e względzie kosmetycznym  jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do

znajemy w Austryi bynajmniej braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie mozemv 
się uskarżać na brak bombastycznych wychwalari w tym względzie. Lecz Publiczność mająca wielkie 
upodobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da sie wiecei iak 
raz „złapać, i przechwalona Woda X — wraz z podziwianą Pomadą Y — , służy po największćj czę- 
sci tylko do zbogacenia roczników ogłoszeń na w iatr. Zasługuje zatem na tem  większe uznanie 
jeżeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu celowi i  swój nazwie i z prawdziwem ukon
tentowaniem  potwierdzamy fakt, że pan M. Mally ze swą szczególną najsilniejszą Pomadą do rośnie- 
cia włosów „M edytryny  osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by
najmniej potrzebnem  byc z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny prawdziwy  
ia k  naizupełm ói doświadczono. Ó łói PnmaH.in m n in .

W ystawa międzynarodowa w Londynie*

DOM F Ó L S K l
W LONDYNIE,

I G r e a t  N e w p o r t  S t r e e t ,  L e i c e s t e r  S q u a re *

Bióro inform acyi, Kawiarnia i osobna Czytelnia, 
w r j znaleźć m ożna oprócz dzienników cudzo- 
ziems lc , „C zas,“ „D ziennik  Polski,44 „Dziennik 
Poznański,“ Gazetę Polską,« ;; Gazetę Narodo- 
w a,44 Nawislamna,44 „ Ju trzenkę ,« „Gwiazdkę Cie
szyńska,“ „K uryera  W arszaw skiego« i główniej
sze czasopism a polskie.

W szelkie inform acye m iejscowe, wskazanie ta 
nich mieszkań, tłum acze do oprow adzania podró
żnych bilety w chodow e i wszelkie inne ułatwienia 
dla podróżnych z Polski.

W  bliskości DOMU POLSKIEGO znajduje sie 
Skład tytoniów p. J. Michalskiego i T raktyernia p! 
J . Grzeszkowskiego. c«29-8-3)

1 20 
butelka 

* łr. kr
3 25 
3 70 
3 85 
1 75 
1 —

W
w Bilsku p. A. H erm ann.

Cochni p. Paweł Niedzielski. 
Brzeżanacb p. Baruch Fedthecht. 
Baczaczu p. M. LipschSiz.
Cieszynie p. E . F . Schróder. 
Czerniowcach p. J . Tomanek aptek.

„ p. Ignacy Scbnirch.
Dębicy p. J .  F . Masłowski aptek.

„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
“ Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 

Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern, 
pp. Rosen i Kohn.

w Kołomyi p. Schaje Herrmann. 
Komarnie p. A. Emperl aptek. 
Lwowie p. Adolf Berliner, aptek. . 

Opatrznością. “ 
v p. Piotr Mikolasch aptek. 

Lisku p. Monaczyński apt. 
Monnsterzyskach p. J .  Lipschutz. 
Ołomuńcu p Koberg.
Opawie p. Franciszek Brunner.

„ Przemyślu p. Edward Machulski. 
Radowcach p. lgaacy Schnireh. 
Rzeszowie p. Ferdynand Schaitter.

w Samborze p. J . Kriegseisen aptek, obw 
fi P- Stanisław Riedl apt. 

Sanoku p. J . Jaklitsch.
Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 
Stryju p. Sidorowie* apt.

.. Suczawie p. W orell apt.
„  Tarnopolu p. K. Latinek.

„ p. A. Morawetz.
Tarnowie p. Józef Jahn.
Truskawcu p L  Klwski apt.
Turce p. A. Czyrniański.
Zaleszczykach p. Józef Kodrębski.

Kąpiele Cieplice Trenczyńskie
WE WEGRZECH.

KAROL HERRMANN
W  KRAKOWIE,

o d e b ra w s z y  z n a c z n y  t r a n s p o r t

W Ó D E K  G D A Ń S K I C H
:  pan " r " ^  |," ,,r"e.‘" lc‘" ?>c z 1' a r> »  lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyerny p r a a d ń m  

y c h  lub p o je d y n c z y c h  b u te lk a c h , y a k  najzupełniej doświadczony. O tćj Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrw ali

uom aranczową białą, Roztopczyn, orvgmal- 1 m —  A TT  — •
na b u t e l k a ..........................................  ....  gg

Wein Anyżówkę, Goldwasser, KminkÓwkę. Ró- I ” Srzeżanach P;rBt rach, ? edthecht. I) Lwowie p.‘Adolf Berliner,' aptek, „pod 
żową, W aniliową, oryg- but..........................

(196-7) t0 samo:
, W i n a  s z a m p a ń s k i e :
de St. M arceaux a Reims S il le ry ...................

dto Creme de Bouzy . . . .
dto Red Lak Qualite Exquise .

Malagę s t a r ą ...................................................
dto drugi g a t u n e k ..................................... ...... ....

Koussilion s ł o d k i e ................................................... l 25
S a n te n a y .................................... j   i  25
Chateau M a rg o a u x j...................................................l  25

dto Latour . [francuskie czerwone W ina 1 52
M ed o c ...................I ........................................ j
W lua austryack. z Yoslau Rob. Schlumbergera:

Voslauer, Goldeck, Cabinetswein, białe iczer- i m i • i • , ,
i iohf*ne ' U u'- t * ...................................... 1 25 , ^  [ e 5ąpi , sia,rczane> k tó ry°h słynność jako  wód lekarskich trw a już od kilku w ieków i przy
Liebfrauenmilch b ia łe .......................................i 25 których użyciu bardzo wielka ilość chorych uzyskała tak  upragn ione wyzdrowienie sa zanadto

g H  ‘ I  “ t o  ty ch ie  bylo p U n d J L f  I H y ^ t T o l S
dto Klosterneuburger, Ńussberger, | • P ° u9rze’ w chronicznym  reum atyzm ie, w bezw ładności, w cierpieniach bioder i tw a rzy , w  chro- 

Weidlinger, Gumpoldskirchner, Nessmelyer, nicznych. w yrzu tach  skóry , w szkrofułach , w  skutkach p r ze b y tij  syfilis, w nieregularności czucia
S o m la u e r ................................................................. i _  * poruszania , okazujących się po złamaniu kości lub  wywichnięciu, we wrzodach kości i usv-

num  Jam aica najlepszy g a tu n e k ....................... l  7 5 \chaniu kości. *

EssencyatoPo n c z o w r r niejszy .’  ! } ^  P o r a  k ą p i e l o w a  z a c z ę ł a  s i ę  1 5  B a j a .
r  „B d;°  I I ...............................................1 25 L  Najprędzej i najwygodruój można się dostać do tych kąpiel koleją północna Cesśrza Fer-
T  | I ................................................................. ......  SO I dynanda, jadąc takow a aż do stacy i „ Ungarisch H radisch“, z którą łączy codziennie poczta wo-
Extrait deA bsyn th  szwajcarski ’ ! ' ‘ ‘ * I  ^  I z ^ a . o d b y  wajaea tę  drogę w  1 0  godzinach. Oprócz rozm aitych dw orskich i prywatnych po-
K irschw asser Suisse . . . .  . . * * ‘ 1 75 rai. an’ sń ii§cych  leczącćj się Publiczności do użytku, został w ybudow any nowy hotel ze U
M a r a s c h in o ...................7abutelki 1 — PokoJami. goscm nem i, salą jadalną, kaw iarnią i salą do tańczenia, tak że każdemu w ym aganiu
Likiery franc. Anisette, Rosen, Curacao, butelka 1 23 w y&0(Iy 1 eleg311̂ 1 zupełnie odpow iedziano.
Shwr ca i f ....................................................... » 1 50 Dobra muzyka, codzienne przedstaw ienia tea tra ln e , czytelnia obficie w gazety zaopatrzona
Ocet Fstraffnnnwv e ’ ’ i - ................... ” l  — przepyszny park, czynią pobyt w tych kąpielach bardzo przyjem nym . Od zeszłego ro k u  doczv-
M usztarda francJ k a T !  . ' . ‘ . ’ . ‘ . ' słoik -  ^ P 0" 0 w k?Pielach E stro w y ch  w w yznaczonych godzinach, każda płeć m oże sie k a -
Mixed P i c k l e s .......................................... 1 50 p3C os °*
Befsteak Sauce ! flakon 1 50 L ekarską  pieczę leczącój się Publiczności w ykonyw a Dr. Ventura jak o  lekarz kąpielowy

Trufle w* p u n k ach  blaszanych i słoikach od 2  do 4  -  E L  “  ka. USta" 0Wi° “ y' ^  » »

Paf ! t e. ty.  *  Sufzka.cb w “ ; a“ l'ch’ pu- Połączenie poczty urządzone je s t w sposćb  ta k i, że listy codziennie w każdym kierunku i
ze wszystkich stron odchodzą i przychodzą.

Zam ówienia na pom ieszkanie w ygodnie urządzone przyjmuje  ̂ 2 ^

P a n  Baltazar Gruber, k a s y e r  s k a r b o w y  w  C ie p l i c a c h  p r z e z  T r e n c z y n ”

szka złr. 3 kr, 50, większa...................................
Sardynki w  puszkach po kr. 50, 80 i . . j 
Rocks D rops, Cukierki owocowe, fa b ry k a t  

WiedeiUki, s ł o i k ................................................   50

50
25



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 31 Maja 1862.

(Nadesłane).

Jak wiadomo dostąpił lekarz zębów p. J. G. Popp 
tego wysokiego zaszczytu, że mu dozwolonem zostało 
wystawić sw ą Wodę Anaterynową do ust, wraz z in 
nemi przemysłowemi w gmachach ck. burgu, Jego ck 
Mość raczył nąjłaskawięj oświadczyć że względem nie
zmiernego rozszerzenia i wziętości tej wody posiada 
wiadomość.

Jest to bez zaprzeczenia pocieszającym znakiem je 
żeli po długo - letniem staraniu i po znacznych ofiarach 
czasu i kapitału, przedsięwzięcie to w tak odznaczają
cy sposób się udało. (5ia 4 C)

Anaterynowa Woda do ust jes t znaną jako nąjnieza 
wodniejszy środek zaradczy i lekarski przeciw wszelkim 
słabościom zębów i ust nietylko w Austryi lecz zdo
łała uzyskać dla siebie rzeczywiście slynność na całej 
kuli ziemskiąj. W Ameryce gdzie dopiero od roku zo
stała wyłącznym przywilejem zaszczyconą i przeciw na 
śladowaniu, zastrzeżoną uzyskały wyszczególniające się 
własności tego wybornego środka uniwersalnego tak 
prędko ogólne wzięcie, że pomimo niepokojów wojen
nych wywóz tego artykułu nawet i do południowych 
Stanów Zjednoczonych coraz bardziej wzrasta.

Także i na wielkiej wystawie Świata w Londynie 
znajdzie W oda Anaterynowa do ust, swoje miejsce, i 
nie wątpimy nawet na chwilę, że tam wielką walkę 
przemysłową stoczy zwycięzko i z chlubą.

Zaświadczenie.
Ze względu nu dobro publiczne, a szczególnie cierpią

cej ludzkości czuję się obowiązanym, następujący fakt 
podać do publicznej wiadomości.

Córka moja trzynasto-letnia została w rokn zeszłym 
w skutek zaziębienia i przeciągów zupełnie władzy w no
gach pozbawi ,ną tak dalece, że po upływie dwóch mie
sięcy pomimo wszelkiój i na razie uiytćj pomocy lekar
skiej, niemoc ta nietylko nieustępcwała, ale w ten spo
sób wzrastała, że biedne dziecie musiano na prześciera
dłach z miejsca na miejsce przenośić, i bóle najokro
pniejsze cierpiała.

Li karz miejscowy pan Dygdalewicz wpadł na pomysł 
niycia słynnego balsamn Vetoryniego, począł nacierać 
temże nogi mego dziecka, i na niewysławioną radość 
moją, dziecie moje po użyciu niezpełna jednćj flasiki te
go zbawiennego balsamu, poczęło chodzić, niemoc w no
gach inpełnie ustąpiła, i już 8 miesięcy minęło jak 
najmniejszego bólu Inb powrotu niemocy w nogach nie- I 
czuje.— Winienem z-tem każdemu na podobny ból lub 
taką niemoc cierpiącemu słynny i w skutkach swoich I 
zbawienny balsam Vetoryniego jak  najusilnićj do uży- | 
wania zalecić.

Krakowiec dnia 17 M arca 1862 r. I
(585 3 -6 ) D o b r z a ń s k i ,  pocztmistrz.

P r z e s t r o g a !
Doszło do naszej wiadomości, że tak jak w Poznańskióm i w Królestwie Polskióm, również 

w Galicyi i w Krakowskićm, bezsumienni spekulanci najlichsze wyroby we flaszkach, na których na 
sladowane są nasz stępel i nasze etykiety, i użyty u nas zwykły sposób opieczętowania, za nasze

prawdziwe wódki i likiery
wydają i tym sposobem Publiczność oszukują.

Naszego prawa będziemy strzedz ws/ędzie, pozwalamy sobie jednak dla zapobieżenia wszelkim 
zawodom szanownćj Publiczności podać niniejszem do łaskawój wiadomości, że

nasze wódki 1 likiery
utrzymuje w tamtych stronach j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  tylko

pan Edward Fuchs W Krakowie, Rynek gf* N* 47.
Składów zwykłych lab komisowych zaś nie utrzymujemy nigdzie. 

G d a u s k  19go Maja 1862  r.

(716-2-3)
Izaaka Wed Ling Wdowa i Zięć Direk Hekker,

Właściciele fabryki likierów „pod  Łososiem " przy u l i c y  S z e r o k i e j  pod L. 52

He

31  Mlaja r. b
Obrazów olejnych p r a -  

w y p o s a ż o n ć j

Już dnia
nastąpi losowanie 

w d z i w i e  o b f i c i e

L O T E H I I

„i w i m u :*
dotowanćj

M T 6 6 1  traf nenii,
a którćj wartość oszacowana jest na

złr. 20,000 a.
Pierwsze trzy trafne:

„Familia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro 
Chierri'1 prof. Zimmermanna, „Krajo

braz w górach* Hlawacka,
oraz jako dodatkowe trafne do Igo trafnego piękny 
obraz olejny, darowany przez Wiedeńskie Towarzystwo 

artystów „Hesperus:*
„Zamek Pemstein w Morawii, F. Feida, 

sa
gwarantowane w wartości 2,400 zł.
i uzyskały już podczas teraźoiejszjćj wystawy ogólne 

uznanie.

PROSZKI SEMITIC!! t
SU6ŁŁ!*,

wysiezególnince medalem nagrody na paryskiej wystawie św iata 
w roku 1855.

G łów ny sk ład  do rozsy łan ia  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w W iedniu 
Cena oryginalnego pudelka z instrukeyą używania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute
czność, mezaprzeczenie pierwsze miejsce,-i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich!

; części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- &  
mach, niestrawnośeiach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach ®  
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 

L  skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 3$ 
'3K zostały i najlepsze rezultata okazywały.
H  Przestroga Dowiedziałem się, że sprzedaw ane bywają proszki seidlickie w r a z ^  

instrukeyą używania, które słowo w słowo podług m oich Wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności naw et moim sfałszowanym podpisem opatrzone s§, a zatem z powodu podohień- ^  

i s^wa c0 do powierzchnej formy swej, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko 

| proszków seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozróżnienia  od podobnych innych wyrobów 
jgf opatrzone je s t  moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis ^  
®  proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “

w G woźdżcu  p.,,W. Hayder — to Hussiatgnie p. P . Michałowicz — w  Jagieł nicy n. J .  Fischbaoh 
ic tu  p. J  Rohm — to K aliszu  p. P . Hildebrand — to ko ło m y i , p. W  Rupfermacn i p. J . Za! 
to K rynicy  p. H. Nitribitt — te L im ancw ie, p. *A. Muller

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :
w  H R A K O W I E  p. Dr. S a w ic z e w s k i aptekarz i p. M. Ja w o rn ick i, &

w e  L W O W I E , p. P io tr  M ik o la sch  i p . J. F . K lein , &
»  B iały, p. K e le r» aptek, i p. J . B erg er— to Bochni p. P. Niedzielski — w Brueianach. p. Jó ze f Źminkowgki 55 
'  P- B-j Kadel!hech‘ - < •  Hóirce p. J . Czarnik — to Brodach, p. F r. D eckert — Bucnaceu, p. J .  C z e rk a w sk l-  W* 
w  Chodorowte p. Z. J . Krynicki -  to Czcrniowcash, p. J .  Różański i p. Ign. Sohnfrch -  w  Dobromilu p. A. M  
U ro to w g k i-  to Drohobyczu p. L. Kleczkowski -  *, Glinianach, p. N. H e im -  w Gródku p. A. T o m aszew sk i- &

to Jarosła -  
Zachariasiewioz — mk

, vt - .  - . ---------------    w> M anaslerzyskach, p. J .  Lipsohitz — to NasiasySf?
p. A. lYternyoh — to N ow ym -Sączu , p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F . W ójcikowski — to NotoymTargu p. O.

Ud t "w m  1  P w - Polaczek -- w Podgórzu, p. S . Schlesinger — to P rzem yślu  pp. F . Gai <etaohka i Syn M
«  LP- “ • ™eohalski -  to Przem yślanach  p. Midlocki -  w ttadoszynie  p. W . Bosch -  -  to Kozdole p. Kdw. M  

Kornberger — to Rzeszow ie  p. J  Sohaitter i Spółka -  to Samborze, p. Krieggeisen i p. Jaliusz Riedl -  w  S a - M  
noku p. J . Zarewicz i p. Jan  JakliU ch — to Suczatoie, p. B. Botozat — to Staremm ieście p. A. Grotowski — £ 2  
w Stanisławow ie, p. Tomanek, — w S try ju  p. Nussenblatt — to Szczyrzecach  p. J . Pełka — to Tarnopolu, p. A .f S  
M orawetz— to Tarnow ie, p. J . Ja h n — to Toruniu  p. A. Giełdziński — to Tyśm ienicy,y, Karol N ęek i— 'to Wado- *  
wicach, p. Frano Foltm , p Schwarz i p. H e in z -  to Zaleszczykach  p. J . K odrębski— to Z łoczow ie  p. W olf Korkua M

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na M
Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej

najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. &
Prawdziwy W le j t r a n o w y  * w ą t r o b y  m i e t n s o w ć j  używa eię z najlepszym skutkiem w słabościach ^

piersiowych i płacowych, w szkrofałach i w słabości „Rachitis." Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne 
1 reumatyczne, również jak i chroniczee wyrzuty skóry. 

jj^P^Kaida flastka dla różnicy od inuycli gatuaków Tranu

m m  m  u h
STATION TELEGRAPHIQUE

F itĆ S  FR A NCFO BT-SO R-LE-MEIW.

Ees eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dója 
une si grande renommće, peuvent ótre ógalement employees par les baigneurs et par les bu- 
veurs. Egalem ent salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau a boire, sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le S u r b r u a n e n  et le S a l z b r u n n e n  ont une 
tem pórature de dix-sept degres Reaumur, et se distinguent par leur puretć, leur gońt agreable 
et la quantite de gaz qu’elles contiennent. Le K u r b r u n n e i l  possóde une action purgative 
moindre que celle du S a l z b r u n n e n .  Le premier est compare avec raison au Ragotzy de 
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui alim entent les bains, et les fameux jets de Nauheim 
( N a u h e i m e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 29, 27 et 23  degrós Róaumur, et con
tiennent 4  0 /0  d’acide salin et une grande quantitó d’acide carbonique; ils sont employes non- 
seulement aux bains, mais encore a toutes sortes de douches, et donnent un contingent (en 
douches carboniques) comme on n’en trouve a aucune autre source. Grfice au systeme employó 
pour la conduile des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilite, unique en Alle- 
magne, d’introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e , qui varient de 2 2  a 2 9  dd- 
grds Rdaumur.

Les sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bains, ont une puissance 
curative reconnue pour toutes les tum eurs scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux, 
les enflures et la carie des os, e t c ; elles sont souveraines pour les douleurs rhumatismales, la 
goutte, les affections chroniques intestinales, les hemorrhoides, les gonflements du foie et de 
la ra te ; pour les suites de couches, la sterilitć, les maux nerveux de tout genre, comme aussi 
pour les affections syphilitiques invetdrees.

Aux avantages qu’offre ses eaux thermales, N a u h e i m  joint les agróments que donnent les 
bains les plus renomm ćs du pays rhćnan. Le Cursaal provisoire, ses salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, reunissent chaque jour une socićtć choisie. L’orchestre, 
compose d’excellents musiciens, sous la direction du maitre de chapelle Edmond N e u m a n n , se  
fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 
il y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. Les hótels offrent aux dtran- 
gers d’excellentes tables d’hóte, et il y a des restaurants a la carte.

Ouverture des Salons depnis le 1. Avril
et de la Saison des Bains le 15. Mai.

Trajet de Francfort k Nauheim en 55 Minutes- Chemin de fer de Francfort
k  Berlin. (M ein-W eser). (430-11-12)

jącą  i moim podpiBem.Ce
ątrobianego, opatrzocą jest moją marką oahraaia-

ena całćj butelki I złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukeyą używania.
^  A. Moll, a p te k a rz  i fa b ry k a n t w y ro b ó w  chem icznych  w  W ied n iu  N. 562. jj§

 —     --------------------

Los kosztuje tylko 50 centów.
K r  Losów L o t e r y i  „CONCORDIA" można nabyć we 

wszy-tkich kolekturach loteiyjnyeh w całćj monarchii, we wsiy- 
stkii h Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod- 
pisanym Za-rądzie. Plany gry udzielają się bezpłatnie.

■ Trudniąry się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro- 
wizye 20% w gotówce.

Obrazy do wygrania są publioznie wystawione
W aztlk e zamdwlciin upr.s/am y z wyrażnem oznaczeniem 

Losy -Co. cordla przysłać pod adresem:
„Geschaftsieitung der Concordia - Loteryi"

Wien, Grosse Schulenst asee Nro 824.
Przy zamówieniach zamiejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasza

my o odanie 30 centów na porto. (406— 2)

Te losy są do nabycia w Kolekturze lo
teryi J a n a  B r e d y ,  w Rynku głównym 
w K r a k o w i e .

Jeszcze tylko dziś
można nabyć

LOSÓW
„ C O N C O R D I A ”

po cent.
z 661 obrazami olejnemi

w wartości
złotych 20,000 wal. a.

na fundusz wsparcia potrzebnych lite
ratów i dziennikarzy, 

których c iągn ien ie  j u ż  ( I z i S l a l f  
w  W iedniu  nastapi.

Znajdują się we wszystkich kolekturach 
losów, w redakcyach, księgarniach i t. p. 

Na sprzedaż biorący, otrzymają
20 od sta gotówką,

i m ają się udać wprost do podpisanego Za
rządu.

Zarząd Loteryi „Concordia”
W iedeń, Grosse Sehulenstrasse Nro 824.

Umr Te losy są do nabycia w kolekturze 
Jana Bredy w Krakowie.

W O D N Y  Z A K Ł A D  
w WlOCŁAtflU.

Jest w bardzo dobrym stanie urządzony, dla wszelkich osób cierpiących chronił 
cznie, oraz słabością febry dotkniętych i t. d ,  w którym to zakładzie przyjmowane być 
mogą osoby każdego wieku i z wielką starannością oraz z wszelką znajomością sztuki le
karskiej, w krótkim czasie z słabości wyliczone zostaną.

Oprócz tego polecam w tymże zakładzie pensyonat, w którym wyprowadzono oso-

dnia 2 g° Mąja 1862 r.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do publicznój wiadomości, iż pod dniem dzisiej

szym naczelnikami naszćj

Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa
i Bukowiny

z o s t a j ą  m i a n o w a n i  p a n o w i e

Dyttnizy Sienkiewicz jak o  pierw szy sekretarz, a  Józef* JBtctnńsM
jak o  d ru g i sekretarz,

którym prowadzenie wszelkich naszych interesów powierza i przekazuje się, a to pod 
temi samemi zobowiązaniami, upoważnieniem i praw am i, jakie dotychczasowćj Repre
zentacyi nadane były; zatem ci panowie w moc udzielonego im przez nas pełnomocni
ctwa, wszelkie z urzędowania ich wypływ ające interesa nasze załatw iać i w naszem 
imieniu wszelkie dokumenta podpisywać będą.

Ces. król. uprzyw.

Azienda Assicuratrice w Tryeście.
D y r e k t o r o  wi e :

[F. (lossleth, A. P. Reyer, M. Sartorio J. Woliliciui.
(687-3) J e n e r a l n y  S e k r e t a r z :  

Jerzy Yortniann.

Zakład zdrojowy w Bardyjowie
W W ĘGRZECH, 

otwartym będzie dnia 1 Czerwca.
Alkaliezuo-żelazifta szczawa Bardyjowska zbawienne wywiera skutki w niedokrewnOŚci wszelkiego rodzaju

by dotknięte słaoością nerwową, melancholiczną i hipohondryą i tego rodzaju słabości osobliwie zaś w błędnicy. W rozlicznych wadach części płciowych niewieścich
juz bardzo szczęśliwie, w krótkim czasie 

Zgłoszenia wszelkie pod adresem :

(576-3-6)

z osób przybyłych usuniętemi zostały, 

Dr Vinoff\
Dyrektor Zakładu wodnego w Wrocławiu.

mianowicie w białych upławaeb, krwotokach

4 2 - 1 0 )

Największy wybór towarów Mavatnych
był, jest i zawsze będzie w handlu

T A D E U S Z A U Z I Ę B Ł Y
W W E  I - ' W O ' W  I K .

To nie są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczynić wymaga
niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak zagranicą, jako też i w Wiedniu to w a r ó w  
w sz e lk ie g o  rodzaju  z  fabr k  an g ie lsk ich , f  ancuzk ich , w josk ich , sak so ń sk ich  
i  kraj ow o - w ied eń sk ich  w znacznej ilości, i  sp rzed aję  ta k o w e  po ta k  n isk ich  ce 
nach, że  żadnej k o n k u r e n c ji obawiać się nie potrzebuję, z czego dla szanownej Publi 
czności ta wielka wynika korzyść, iż  tow ar  u m ni k u p io n y  n ajtań szym  b y ć  m usi.

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej nie tylko chęć kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie 
powyższej przekonają.

A B . Z a r iu tk i, c z y li  w  o g ó le  ta k  zw a n e  con fection  w yp rzed aję  z a  bezcen ,
Ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i 
najmodniejsze materye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale zara 
zem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest najmodniejszem.

Tadeusz Uziębło, we Lwowie „pod Litwinką* 1. 231.
____________ (5 7 8 -4 -8 0 )

K Ą P I E L E  w  E M S .
Otwarcie Sali kąpielowćj d. 1 Maja.

Co dzień muzyka, koncerta, gabinet do czytania i restauracya w zabudo-  ^ __________„ _____
waniu kąpielowym* Szybka komunikacya parowcem i koleią z Kolonia, Koblenz k°kjn% Oświęcimem o ćwierć mili bitym gościńcem

TA..     ^  1 .  . J   W f l  1^1..____1 , 1 -  L i :x ____ .lE )
Riidesheim; z Riidesheim koleją Nassauską „Rhein-Lahn-Eisenbahn 

ahnf z Wiesbaden, M oguncyą i Frankfurtem.
Taunus-
(43S-6)

W Drukarni „CZASIT."

pochodzących z osłabienia,’ 
iriacii znych i. t. p. zasługuje ta szezrwa na pierwszeństwo przed 

wszystkiemi innemi lekami. W chorobach żołądka i jelit, jakiemi są osłabienie trawienia, nieżyty długotrwałe, 
zgaga i. t. p., jest ona przewybornóm lekarstwem. Nięmnićj zbawiennćm jest picie i kąpanie się w wojzie Bar- 
dyjowskićj w chorobowój tkliwości nerwów, w zołzach połączonych z niedokrewnoócią, w chorobach pęcherza 
moczowego i nerek i w długotrwałym goścu.

Bardzi korzystne położenie tego zdrojowiska na południowym stoku Karpat, zasłonionego górami od zimne- 
Efo wiatru, w rozkosznćj, wspaniałym lasem jodłowym otoczonćj doli iie, czyste, łagodne balsamiczne powietrze i 
wyborna górska żętyca sprowadzały takie słusznie każdego lata do Bardyjowa znaczną liczbę chorych na piersi.

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400 dobrze urządzonych pokojów mieszkalnych, do 100 łazienek, 
dwie restruracyjo i zaleca sie przy wszelkich wygodach nadzwyczajną taniością. Tak za pokój 1. klasy wy
godnie urządzony płaci s ę na dobę 50 cent., za stół w pólny (o pięciu potrawach) 70 do 80 cent., za kąpiel 
ciepłą w porządnych łazienkach zakładowych 21 cent., w domach prywatnych 2 2 cent. Zakład utrzymuje muzy
kę i kdka gazet, rozumie się także polskie. Poczta listowa i osobowa z Tarnowa i Przemyśla idzie do Bardyjo
wa na Duklę, jak dawnićj, tak tó i i dotąd.

Zdrojowisko to odwiedzają po największój części rodziny polskie, które z największą uprzejmością od Wę
grzynów przyjmowane bywają.

Opiekę lekarską i czuwanie nad gośćmi zdrojowymi ma już od lat kilku powierzone troskliwy i swćm po
wołaniem szczerze przejęty lekarz zdrojowy Dr. med. chir. i akuszer B. Wolan,

Równocześnie z otwarciem zakładu wyjdzie z druku osobne odbicie dwóch rozpraw zamieszczonych w Ro
czniku Towarzystwa naukowego krakowskiego, obejmujących dokładny bistoryezno-topograficzny opis Bardyjowa * 
oajbliiszćj okolicy, ozdobiony dokładną mapką okolicy i planem sytuacyjnym zakładu zdrojowego. Dziełko to mo
że być nabytóm w zakładzie zdrojowym Bardyj -wskim, tudzież za pośrednictwem Dra E. Janoty w Krakowie, ja 
ko tóż i księgarń. Cena 50 cent., za pośrednictwem księgarń 70 cent.

(664 3) Od zarządu zakładu zdrojowego w Bardyjowie

JODO-BROMOWE
© M l

W GOCZAŁKOWICACH,
pod Pszczyną £Pless) w Szląsku pruskim.

k tó re  sk u teczn o ść  sw ą  le k a rs k ą  o k a z a ły  w w ie lo rak ich  słab o s 'c iach , 
o fw a r le  zo sta jg  w  p lerw szycli d n iach  C zerw ca. * £ §

Kąp elo Cilkowitj i częśeio«e, tasza wszelkiego rodzaju, jak  lówaież kąpiele solne parowe, 
zostały urządzone odpowiednio wszelkim wymaganiom teraźniejszego czasu.

Kąpiele oddalono są od P s z c z y n y  o pół mili, a od stacyi fc0iej póinocn^j D z i e d z i c * p r z e d  
•cyą kolejną Oświęcimiem o ćwierć mili bitym  gościńcem.
We względzie lekarskim, udziela bliższych szczegółów Dr. Babel z Pszczyny.
Zamówienia stancyj przyjmuje

(648-3-8)    litsp eŁ cy ą  K ąp ie low ą . _____ _
Rządzca Drukarni, Antoni Bother,


